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WARSZAWA, CZWARTEK 23 CZERWCA 1949 ROKU 


Uzgodnione decyzje 4 mocarstw 
Wyniki konferencji — sukcesem sił pokoju i polityki ZSRR 


Uchwały Rady Ministrów | 


' Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 
21 bm. uchwalila szereg projektów ustaw, 
które wejdą pod obrady Sejmu Ustawo- 
dawczego RP, m. ia. — o zakresie dzia 
łania ministra Skarbu. 

Rada Ministrów zmieniła rozpotządze 
mie z września 1948 r. w sprawie zwolnień 
i ulg w oplacaniu czynszu za najem loka 
di mieszkalnych oraz zwolnień od opłat 
ma Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej 
szczegóły na str. 5. 

Rada Ministrów Uchwaliła dalej rozpo 
rządzenie w sprawie zakresu działania 
Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowe 
go oraz w sprawie zmian w organizacji 
Ministerstwa Oświaty. 


Janusz Zarzycki 
prezesem CUSZ 


Prezes Rady Ministrów mianował 
przówodniczącego Związku Młodzie- 
ży Polskiej Janusza Zarzyckiego pre 
zesem Centralnego Urzędu Szkolenia 
Zawodowego. 


S 


Rozporządzeniem Rady Ministrów 
z dnia 21 czerwca br. ustalony zo- 
stał zakres działania Centralnego U- 
rzędu Szkolenia Zawodcwego. . 
W myśl rozporządzenia zadaniem 
Centralnego Urzędu Szkolenia Żawo 
dowego (CUSZ) — jest przygotowa- 


„nie dla podstawowych gałęzi gospo- 


kadr niezbędnych 
do wykonania zadań, określenych 
przez narodowe  pleny „gospodarcze 
oraz zabezpieczenie prawidłowego po 
działu tych kadr pomiędzy poszcze- 


darki narodowej 


 gólne gałęzie gospodarki narodowej. 


Do zakresu działania CUSZ nale- 
żeć będą sprawy szkolenia į przyspo- 
sobienia zawodowego dla potrzeb | 
przemysłu, rękodziełą i handlu. w 
związku z tym CUSZ przejmie 


wszystkie szkoły i kursy zawodo- 
we, podległe w dniu 22 kwietnia 
rowi Przemysłu i Han- 


dłu orsz wszystkie szkoły i kursy 
zawodowe, podległe ministrowi Oś- 
wiaty. 


Nowy podsekretarz stanu 


Prezydent R.P. mianował ob. Ja- 
na Domańskiego podsekretarzem sta- 
nu w Ministerstwie Przemysłu Rol- 
nego i Spożywczego. 


Podejrzany zjazd 
w Godesbergu 
BERLIN, 21. 6. (PAP). Dziennik ham- 


burski „Die Welt“ donosi, że w miejsco 
wości Bad Godesberg, gdzie w 1938 r. 
odbyło się pamiętne spotkanie Hitlera z 
Chamberlain'em podczas kryzysu mona 
«chijskiego, zbierze się w środę grono „wy 
Ibitnych Niemców z czasów III Rzeszy”, 
wśród których znajdować się będą m. in. 
b. prezes Banku Rzeszy Schacht, oraz zna 
mi oficerowie b. armii hitlerowskiej, jak 
Hugo Sperlle, Kurt Dititmana i Jurgen 
von Arnim, Na zebraniu tym ma być po 
wołane do życia „stowarzyszenie wolnyc 
Niemców“. Organizatorem tej wielkiej po 
dejrzanej imprezy jest niejaki Joachim von 
Ostrau, który próbował już kilkakrotnie 
nutworzyć prawicowe skrzydło tzw. ,„opo- 
zycji narodowej“. Na porzadku dziennym 
zebrania figuruje m. in. sprawa ewentual 
nego wystawienia kandydatów podczas fe | 
deralnych wyborów w Trizonii. 


Porozumienie w sprawie Berlina, 


międzystrefowej wymiany handlowej, i 


traktatu z Austrią 
Wznowienie regularnej działalności 
Rady Ministrów Spraw Zagr. 


PARYŻ, 21.6. (PAP), Na swym cstatnim posiedzeniu 


Rada Mini- 


strów Spraw Zagranicznych czterech mcecarstw zatwierdziła texst nastę- 


pującego komunikatu: 


W dniach od 23 maja do 20 czerw | 
ca 1949 r. odbyła się w Paryżu VI 


Sesja Rady Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych, w której uczestniczyli mi- 
nistrowie spraw zagranicznych: 
Francji — Robert Schuman, ZSRR — 


Andrzej Wyszyński, Wielkiej Bryta- 
nii — Ernest Bevin, i Stanów Zjed- 
noczonych — Dean Acheson. Na sesji 


tej omawiano sprawę Niemiec oraz 
traktatu pokojowego z Austrią. 
Minisrowie Spraw Zagranicznych 
powzięli następujące decyzje: 
I. SPRAWA NIEMIECKA 
Mimo niemożności osiągnięcia na 


tej sesji porczumienia w sprawie 
przywrócenia gospodarczej i polity- 
cznej jedmeści Niemiec, ministrowie 


spraw zagranicznych Francji, ZSRR, 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjedno- 
czonych będą kentynuowali swe wy- 
siłki w kierunku osiągnięcia tego ce 
lu, przy czym uzgodnili obecnie co 
następuje: 

W czasie trwania IV sesji Zgro- 
l madzenia Narodów  Z,ednoczo- 
nych, które ma się zebrać we wrze- 
śniu br., 4 rządy zą pośrednictwem 
swoich przedstawicieli na Zgremadze 
niu, doktrają wymiany peglądów cd 
neśnie daty i innych warunków zwo- 
łania następnej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych dla omówienia 
zagadnienia niemieckiego, 


9) Władze okupacyjne w świetle in 
tencji ministrów kontynuowania 


wysiłków dla przyw. ia jedności 
KLA Ty i PEPE Niemiec | 


będą konsultowały się w Beriinie 

na płaszczyźnie 4-strennej, 

3 Konsultacje te będą miały m. in. 
na celu złagodzenie skutków ©0- 

becnego administracyjnego podziału 

Niemiec i Berlina, w szczególności 

w sprawach niżej wymienionych. 

a) Rozszerzenia handlu i rozwoju 
stosunków finansowych i gcspodar- 
czych między strefami zachodnimi a 
strefą wschodnią oraz między Berli- 
nem a strefami. 

b) Ułatwienia ruchu csobewego i 
4ewarowego oraz wymiany informacji 
między strefami zachodnimi a strefa 


wschodnią eraz między Berlinem a 
strefami. i 
c) Rezpatrzenie spraw, stanowiz- 


cych przedmiot wspólnego zzintere- 
sewania a, dotyczących administracji 
4-sektcrów Berlina, w celu nermali- 
zacji, w miarę możności, życia mia- 


sta, 
4 Do pemocy n2d 
szczególnionymi 
odnecśns władze okupacyjne mogą 
wezwać ekspertów niemieckich i od 
powiednie  erganizacje niemieckie 
znajdujące się pod ich jurysdykcją. 
Powołani w ten sposób Niemcy ma- 
ją wymienić odpowiednie dane, 
przygotować sprawezdania eraz — 
jeżeli uzgodnią pomiędzy scbą — 
przedstawić propczycje władzom oku 
pacyjnym. 


sprawami wy- 
w paragrafie 3) 


Pod znakiem zbliżającego się kryzysu 


rozpoczyna obrady 


LONDYN, 21.6 (PAP). — We kę 
po 2-tygednicwej przerwie. Sesja 
do zwykłych ferii letnic 
nowy budżet Crip Je 
wą o nacjcnalizacji 

W 4a 2 MA 


Utworzenie 
„Niezależnej grupy 
labourzystowskiej 


| LONDYN, 21. 6. (PAP). Czterej usu” 
nięci z Partii Pracy poslowie: Pritt, mi 
Mills, Zilliacus i Solley utworzyli pri 
nie „Niezależną grupę labourzystows 2 
Na czele tej grupy stanął poseł Pritt. 
Czterej poslowie oświadczają, że będą Si 
parlamencie uprawiali politykę socjali- 
styczną. 
VAST grupy Niezależnych Labou 
rzystów uważane jest zą pi paw 
tyczne dużej wagi. W kołach pa JE 
tarnych podkreśla się, że glówne jej c 
czenie polegać będzie na 0 at 
opozycji przeciwko polityce zagraniczaćj 
Bevina oraz stosowaniu uzgodnionej i nie 
zależnej taktyki w odniesieniu do wes 
gólnych zagadnień, omawianych p! “i 
izbę Gmin. Zwraca się również = , 
fakt, że założyciele tej grupy posia ze 
duże wpływy wśród lewicy partyjnej 
wielu przyjaciół wśród innych grup po- 
słów labourzystowskich. Powstanie grupy 
„Niezależnych“ zaniepokoiło poważnie | 


kola rządowe. 


parlament brytyjski 


crek zbiera się parlament brytyjski 
obecna będzie trwałą do sierpnia — 


h. Na porządku dziennym Izby Gmin znajduje się 
psa. Izba Lordów ma zająć się przede wszystkim usta 
przemysłu stalowego. 


Głównym jednak tematem obrad 
obu izb na sesji obecnej, będzie sy- 
tuacja gospcdarcza Wielkiej Brytanii, 
Podczas 2-tygodniowej przerwy w 
obradach parlamentu wzmogły się 
obawy posłów ze wszystkich partii 
politycznych przed zbliżającym się 
krachem St Zjednoczonych i .jego 
konsekwencjami w Wielkiej Bryta- 
nii. Obawy. te poczynają niekiedy 
przybiesać charakter alarmu. 

Zagadnienie kryzysu ekonomiczne- 

go było w ub. tygodniu omawiane na 
specjalnym posiedzeniu rządowego 
komitetu polityki gospodarczej, W 
związku z tymi obradami w Londy- 
nie krążą pogłoski jakoby zagrożone 
bylo stanowisko Crippsa. 
è Poważne zaniepokojenie wśród po- 
stów konserwatywnych, jak również 
w kołach rządowych wzbudza stanow 
czą postawa licznych organizacji ro- 
botniczych, . żądających 
płac. Przewiduje -się konieczność 
pewnych ustępstw na rzecz koieja- 
rzy, co pociągnie za sobą xoncesje 
dla innych grup. pracowniczych, 

Koła poltiyczne zaniepokcjone są 
rćw nież możliwością  dalszyca tarć 
ze St Zjednoczonymi w kwestii u- 
mowy brytyjsko „ argentyńskiej 


podwyżkij 


Rządy Francji, Związku Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich, 
Zjednoczonego Królestwa i Stanów 
Zjednoczcnych zgodnie pestanawiają, 
że porozumienie zawarte w Nowym 
Jorku 4 maja 1949 r. ma być utrzy- 
mane w mocy. Oprócz tego dla dal- 
szej realizacji celów wyszczególnio- 
nych w poprzednich paragrafach eraz 
dla pceprawienia i uzupelnienia tego 
i innych planów i ukiadów, dctyczą 
cych ruchu oscbowego i tewarowege 
orzz łączneści między strefą wsched 
nią a strefami zachednimi i między 
strefami a Berlinem, jak również 
cdntśnie tranzytu — władze ckupacyj 
ne, każda w swojej strefie będą zo- 
bowiązane pedjąć kcuieczne środki, 
aby zabezpieczyć normalne funkcja 
nowanie i wykcerzystywanie transpor 
tu kclejowego, wodnego i dregowego 
dla ruchu cscbowezo i towarowego 
craz kemunikacji pocztowej, telefo- 
nicznej i telegraficznej. 

Włzdze cGkupzcyjne zlccą czolo- 
wym niemieckim organizacjom sospo 
darczym strefy wschodniej i stref z2 
chcdrich, aby ułatwiły ustancewienie 
ściślejszych więzów  gospadarczych 
między strefami craz bardziej skute- 
czne wykcnanis układów handło- 
wych i innych porczumień gespcdar 
czych, 


II. TRAKTAT AUSTRIACKI 


Ministrowie spraw 
zgoanie postanowili: > 

a) że granice Austrii będą tekle 
same, jak w dniu 1 stycznia. 1938 Ey 

b) że traktat dia Austrii będzie 
przewidywał, iż Austria ma zagwa- 
rantować ochronę praw mniejszości 
słoweńskiej i chcrwaekiej w Austrii, 

c) że nie będzie się ściągać edszkEr- 
dcwań cd Austrii, ale że Jugosławia 
otrzyma prawo zajęcia, zatrzymania 
alko zlikwidewania własności, praw 
i interesów austriackich na' teryto- 
rium Jugosławii, 

d) że Związek Radziecki otrzyma 
cd Austrii 159 milicnów dolarów w 
walucie, padlegzjącej wolnej wymia 
nie, płatych w ciągu 6 lat, 

e) że ostateczne rozliczenie będzie 
przewidywało: 

i przekazanie Austrii 
wiasności, praw lub A 
zatrzymywanych lub żądanych jako 


wszelkiej 


ektywa niemieckie oraz przekazanie 


Postęp we współpracy międzynarodowe 


MOSKWA, 21.6 (PAP) — Specjal- 
ny wysłannik „Prawdy* — Żukow 
w korespondencji z Paryża podsumo_ 
wuje wyniki zakończonej w ponie- 
działek sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych. 

Wyniki sesji — pisze Żukow — 
nie bacząc na to, że ministrowie nie 
zdołali osiągnąć porozumienia w 
głównych problemach, dotyczących 
Niemiec, oznaczają określony postęp 
w, dziele pogłębienia współpracy 
międzynarodowej. 

Po raz pierwszy od listopada 1946 
r. Rada Ministrów Spraw Zagranicz 
nych powzięła uzgodnione decyzje 
co niewątpliwie z zadowoleniem przy 
jęte zostanie przez opinię publiczną 

świata, która dojrzy w nich jeden 
z konkretnych wyników walki o po- 
kój i utrwalenie współpracy mię- 
dzynarodowej, walki prowadzonej 
przez obóz demokratyczny ze Związ 
kiem Radzieckim na czele, 

Z drugiej strony — podkreślą Żu- 
kow — światowa opinią publiczna 
oceni pozytywne wyniki sesji pa- 
ryskiej jako świadectwo fiaską agre- 
sywnej polityki kół rządzących mo- 
carstw zachodnich, które w ciągu 
kilku lat usiłowały politycznie i 50— 
spodarczo izolować Związek Radziec- 
ki, aby za jego plecami rozstrzygnąć 
według własnego widzi mi się nie- 
zwykle ważne problemy międzynaro- 
dowe, m. in. problem Niemiec. 

Obiektywni obserwatorzy politycz. 
ni, którzy uważnie śledzili przebieg 


paryskiej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych — pisze dalej 
korespondent „Prawdy“ — zmuszeni 


Są stwierdzić, że decydująca rola w 
osiągnięciu porozumienia przypada 
Związkowi Radzieckiemu 

Zajmując negatywne ` stanowisko 
wobec propozycji radzieckich w spra 
wie podstawowych problemów Nie- 
miec — pisze Żukow — przedstawi- 
ciele mocarstw zachodnich nie mogli 
jednak zdecydować sie na zerwanie 
rozmów. Woleli oni szukać porozu- 
mienia w sprawach bieżących, do- 
tyczących Niemiec oraz w sprawie 
traktatu nokojoweso z Austrią, 


Teue przemysłu wojenne- 


go, domów mieszkalnych i tym po: 
dobnej własncści nieruchemej w A- 
rstrii, zatrzymywanych lub żąda- | 
nych jako zdobycz wojenna, przy; 
czym polecą się zastępcom sprecyzo. 
wanie kategorij zdobyczy wojennej 
przekazywanej Austrii (z wyjątkiem 
aktywów naftewych i własności Du- 
uajskiego Towarzystwa Żeglugi, prze 
kazywanych Związkowi ai" 
mu na mccy innych paragrafów ar-|| 
tykuiu 35 traktstu, i wskazanych w | 
propozycjach ZSRR z 24 stycznia | 
1948 r. w takiej postaci w jakiej zo- 
stały zrewidowane i pczestających 
z reguły pod jurysdykcją austriacką), 


Stosownie do tego, aktywa Dunaj 
skiego Towarzystwa Żeglugi w Bul- 
garii, na Węgrzech i w Rumunii jak 
również 100 proc. aktywów Towarzy 
stwa w Ausirii Wschcdniej mają 
być przekszane ZSRR na podstawie 
listy, która zostanie uzgodniona 
przez zastępców ministrów. 


Wszelka własneść, prawa i inte- 
Tesy, przekezywane ZSRR jak 
również włssność, prawa i interesy, 
które ZSRR ustępuje Austrii, będą 
przekazywane bez obciążeń lub resz 
czeń bądź ze strony ZSRR bądź też 
Austrii. Jednteześnie ustala się, że 
słową „obciążenia i rcszczenia”* ozna 
czają nie tylko pretensje wierzycie- 
1a, wynik:jące z wykonsnia przez 'so 
jusznisów kcentroeli tych praw, wia- 
sneści i interesów po 8 maja 1945 r, 
ale również i inne roszczenią łacznie 
z roszczeniami, dotyczącymi podat. 
ków. Ustala się również, że wza- 
jemne zrzeczenie się przez ZSER i 
Austrię cbciążeń i reszczeń ccnosi 
się do wszystkieh takich ckciążeń i 
rcszczeń które istnieć bedą w chwi 
ii gdy Austria przeniesie formglnie 
na rzecz ZSRR prawa da aktywów 
niemieckica przekszenych ZSRR orsz 


kał 


w chwili efektywnego  przekczania 
Austrii aktywów, które ustępują 
ZSRR, 


M.że. wszelkie .dawne aktywa nic- 
mieckie, które stały się własnością 
ZSRR, nie podlegzją wywłaszczeniu 
bez zgody ZSRR, 


g£) że zastępcy wznowią w najbliż- 
szym czasie pracę, aby nie później 
niż 1-go września 1949 r. esiągnąać 
perczemienie co do całości prejektu 
traktatu. 


lil dzień procesu 


Adama Dobosz 
| 


piskiego 


na str. 3 


interesów, | 


„Frawda” o wynikach 
konferencji paryskiej 


W kołach dziennikarskich Parysza 
podkreśla się, że zmianę tzektyki 
przedstawicieii mocarstw zachodnich 
tłumaczyć należy dwiema przyczy- 
nami: 

Po pierwsze  kołą rządzące ma- 
carstw zachcdnich musiały liczyć się 
z tym oczywistym faktem, że na ca- 
łym Świecie wzrasta i krzepnie po. 
tężny ruch w obronie pokoju prze- 
ciwko podżegaczom wojennym i że 
ną czele tego ruchu stoi Związek Ra 
dziecki. Gdyby przedstawiciele mo 
carstw zachodnich zerwali rokcwa- 
nia, które miały zapewnić pokojowe 


uregulowanie problemów europej. 
skich to stanęliby wobec narodów 
wszystkich krajów w tej liczbie i 


przed własnym nerodem w roli jaw- 
nych wspólników podżegaczy wojen- 
nych. 

Pò wtóre przedstawiciele mocarstw 
zachodnich nie mogli absirahować 


od tego, że w ich krajach z każdym 


dniem mnożą się oznaki dojrzewa- 
nia kryzysu gospodarczego. 

Takie były czynniki — podkreśla 
Żuków — które skłoniły delegację 
mocarstw zachodnich do zawarcia 
częściowego porozumienia w kwestii 
niemieckiej, 

Delegacja radziecka — stwierdza 
dalej korespondent „Prawdy* — któ 
ra niezmiennie prowadziłą polityke, 
zmierzającą do pogłębienią współpra 
cy międzynarodowej, wykazała w ca 
lej pełni swą dobrą wolę osiągnię- 
cia uzgodnionych decyzji również i w 
końcówym etapie rokowań w spra- 
wie ograniczonych problemów gospo 
darczych, dotyczących Niemiec i w 
Sprawie traktatu austriackiego, 
„Omawiając istotne znaczenie osiąg 
niętego w Paryżu „porozumienia ko- 
respondent „Prawdy* podkreśla, iż 
szczerzy zwcelennicy pokoin dojrzą 
w nim dokument, którego znaczenie 
wybiega daleko poza ramy handlo= 


| stgo“ 


DZIŚ: W -NUMERZE 


EDMUND BORA 


Dlaczego się emylili? str 3 
„Ulica Graniczna” str. 3 
ZDZISŁAW EGGERS 
Właściwy sens wwspółza- 
wodaistwa str. 4 
E. TEOJANOWSKI 
W rocznicę śmierci „Ku- 
str. 5 


Nagrody dla przodowników 


av akcji oświatowej 


Min. Dąb - KMecioł wręcza nagrody 


cy w Powszechnej 


przodcwnikem współzawodnictwa grą 
Cówiacie Rolniczej 


Wyniki 
rozmów paryskich 


AX/YNIKI konferencji paryskiej 
zadają kłam wszelkim twier- 
czeniom jakoby porozumienie mię 
dzi wschodem a zachodem było nie 
osiągałne. Wbrew grającym za ku- 
lisami konferencji tendencjom roz 
bicią obrad i pogłębienia różnie 
między wielkimi mocarstwami, o 
kazalo się, że porozumienie osią- 
gnąć można. 

Atoli — i konferencja wykazała 
to w sposób wystarczająco wyraź- 
ny — porozumienie to nie może 
być równoznaczne z dyktatem na- 
rzuconym przez jedną stronę. Jeśli 


przypomniny, iż delegacje mo 
ky . ; 
carstw zachodnich w pierwszym 


stadium konferencji „porozumie- 
niem“ nazywały rozszerzenie na 
całe Niemcy konstytucji z Bonn i 
zachodnio-niemieckiego statutu oku 
pacyjnego, jeśli przypomnimy, że 
prawicowa prasa anglosaska zachę 
cała delegacje mocarstw zachod- 
nich do „nieustępliwości* — to wy 
nik rozmów paryskich — częściowe 
porozumienie, uważać trzeba za 
maksimum, tego, co w obecnych 
warunkach dało się uzyskać. Mo 
carstwa anglosaskie pod wpływem 
obiektywnych warunków, istnieja 


tych zarówno na terenie Niemiec. 


jak i na arenie międzynarodowej 
zrezygnowały z polityki ultimatów 
a Związek Radziecki przyjmujący 


. 
y 
wych interesów tak drogich sercu 
businessmanćw amerykańskich. Prow- 
dziwe znaczenie cziągniętcgo porozu 
rsiecnią polega przede wszystkim na 
tym, że oznacza cno istotny krek w 
kierunku wzncwieńią regularnej 


działalności Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, ` 
Przyczyniając się do rozładowa- 


nia atmctsfery międzynarodowej po- 
rozumienie to ctwiera drogę do roz- 
wiązania głównych zadań, dlą któ 
rych stworzono Rzdę Ministrów 
Spraw Zegrenicznych tj. dla poks— 
jowcgo uregulowania preblemów po 
wojennych. 

Istotne znaczenie osiągniętego pes 
rozumienia polega wreszcie na tym, 
że dowodzi ono naocznie możliwości 
osiągnięcia uzgodnionych decyzji, wów 
czas gdy metoda dyktatu nie prze- 
Kracza progu sali konferencyjnej Ra- 
dy Ministrów Spraw Zagranicznych 
Byłcby rzeczą wielce pożyteczną dla 
sprewy pokoju — pisze Żukow — 
gdyby z tej lekcji w całej pełni sko- 
rzystały te reakcyjne koła USA, któ. 
re dotychczas nie  rozstały się ze 
swym niemożliwym do urzeczywist- 
nicnia marzeniem  komenderowaniu 
na całym świecie. 

Byłoby rzecz jasna naiwnym przy- 
puszczać konkluduje Żukow 
że Rada Ministrów Spraw Zagranicz 
nych, która zebrała się na sesji pa- 
ryskiej po półtorarocznej przerwie, 
potrafi od razu rozwiązać wszystkie 
deriosłe i ważne zagadnienia, znaj- 
dujące się na jej porządku dzien- 
nym, a to tym bardziej, że trzech 
spośród jej czterech członków nie 
wykezało chęci porozumienig w pod- 
stawowych zagadnieniach niemiec- 
kich. Niemniej jednak nie wolno nie 
doceniać znaczenia  przeprowadzo- 
nych w Paryżu rozmów, w toku któ- 
rych nie tylko określone zostało sta- 
nowisko stron, gle osiągnięto pierw 
sze porczumienia. Przyszłość wyka- 
że w jakim stopniu te pozytywne wy 
niki sesji paryskiej wpłyną na dal. 
szy bieg pracy Rady Ministrów 
Scraw Zagranicznych. 


,zasadę kompromisu jako warunek 
pokojowego regulowania sporów 
między wielkimi mocarstwami, po- 
'został wierny swej polityce. 

Rzecz jasna, że takie częściowo 
porozumienie nie zadawala tych 
'wszystzich, którzy słusznie uzależ- 
; niają peiną stabilizację pokoju od 
,jak najszybszego i pokojowego u- 
'regulowania sprawy Niemiec. Ale 
tutaj trzeba powiedzieć, że zapo- 
, wiedź kontynuowania rozmów wiel 
i kiej czwórki na następnej sesji sta 
nowi zwycięstwo Związku Radziee 
kiego, który nie negując trudności 
(W rozwiązywaniu spraw niemiec 
| kich, stałe i konsekwentnie poa- 
|kreślał, iż nie można oszczędzać 
wysiłków i starań, aby porożumie 
nie osiągnąć. Taka definicja stano“ 
wiska radzieckiego jest zarazem od 
powiedzią na wszelkie próby prze- 
| rzucenia na ZSRR odpowiedzialno 
[ści za dotychczasowe niepowodze” 
(nia, Wystarczyło, aby mocarstwa 
zachodnie zrezygnowały z nadmier 
[nych żądań, i w ostatnim sta- 
,dium konferencji wróciły na pła- 
| szczyznę współpracy, aby wynik 
był pozytywny. Delegacja radzies 
ka inaugurując rozmowy paryskie 
Gała namacalny dowód szczerości 
i swych dążeń do porozumienia, W 
| czasie trwania obrad konferencji 
porozumienia tego szukała į broni 
ła Toteż dziś po opublikowaniu wy 
ników konferencji nawet najbar- 
dziej niechętne polityce radzieckiej 
koła anglosaskie nie będą mogły 
zaprzeczyć, iż osiągnięc.e nawet te- 
go częściowego porozumienia jest 
w głównej mierze zaslugą Związku 
| Radzieckiego. 
| Nie potrzebujemy tutaj podkre- 
ślać w jak znacznej mierze powodze 
nie konferencji paryskiej wpłyniena 
rozładowanie nastrojów wojennych 
w świecie. Spoieczeństwo w Polsce, 
w Związku Radzieckim, w Czecka- 
siowacji i innych krajach demokra 
cji ludowej nie dawalo wiary tym 
panikarskim nastrojom, ale trzeba 
pamiętać, że ta psychoza wojenna 
na zachodzie Europy i w Stanach 
zjednoczonych w znacznej „mierze 
ułatwiła zmontowanie wojennego 
paktu atlantyckiego, 

Teraz wyniki konferencji obala: 
ją wszelkie twierdzenia, jakoby 
wojna była nieunikniona jako re- 
zultat niemożliwości porozumienia. 
Stawiając zaś kropki nad i powie- 
czmy także, że wynik konferencji 
cznacza, nie tylko moralną lecz 
również materialną klęskę podże* 
gaczy wojennych. 

Moralną, — bo przekonali się oni 
w ciągu ostatnich miesięcy, iż z wy- 
jątkiem wąskich grup politycznych 
mają przeciw sobie wszystkich, że 
moralna ofensywa na rzecz pokoju 
ogarnia coraz szersze kręgi społe- 
czeństw we wszystkich krajach. 
Materialną — bo zrozumieli, że nie 
wystarczy chcieć wojny, trzeba 
mieć także żołnierzy, którzyby 
chcieli się bić i umierać w obronie 
ich interesów. Tutaj okazuje się 
jak olbrzymią role spełniły organi 
zowane we Wrocławiu, w Paryżu 
i w Nowym Jorku kongresy poko- 
ju. Presja opinii publicznej i kon- 


(Dalszy ciag na str. 2-ej) 
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Katolicy czechosłowaccy domagają się 
unormowania stosunków 
między kościołem i państwem 


A PRAGA, 216 (PAP). — Jak donosi prasa czechosłowacka, w całym 
kraju tworzą sie okręgowe komitety Akcji kotolickiej skupiające w swych 
szeregach ludność oraz duchownych rzymsko „ katolickich, domagających 
się w licznych rezolucjach niezwłocznego nawiązania rokowań w sprawie 
unormowania stosunków między kościołem i państwem. 1 


Wezwanie 
komendantów zachodnich 


do strajkujących w Berlinie 


. ILONDYN,.21. 6. (PAP). Jak donosi 
z Berlina agencja Reutera, tamtejszy ko- 
mendant brytyjski we wtorek wieczorem 
wezwał uczestników strajku kolei miejskiej 
by powrócili do pracy na warunkach za 
proponowanych przez administrację kole 
jową, pozostającą pod kontrolą władz ra 
dzieckich. Podobne apele ogłosili komen 
danci francuski i amerykański. 

Jak wiadomo, tzw. strajk ma berlińskiej 
kolei miejskiej został w swoim czasie spro 
wokowany przez rozlamową organizację 
związkową UGO. 


Delegacja 
rządu węgierskiego 
w Pradze 


t PRAGA, 21. 6. (PAPy. We wtorek 
21 bm. przybyła do Pragi rządowa dele 
gacja ludowo*demokratycznej Republiki Wę 
gierskiejj W skład delegacji wchodzą pre 
mier Istvan Dobi, wicepremier i sekretarz 
generalny Węgierskiej Partii Pracujących 
Matyas Rakosi, minister spraw zagranicz 
nych G. Kafai oraz prezes węgierskiej 
Rady Ekonomicznej minister B. Geró. 
Delegacje węgierską, która weźmie w 
czasie swego pobytu w Pradze udział w 
uroczystym akcie ratyfikach czechosłowac 
ko-węgierskiego układu o przyjaźni, wspól 
pracy i wzajemnej pomocy, zawartego w 
Budapeszcie w kwietniu br. — powitali 
na dworcu praskim premier rządu czecho 
słowackiego Zapotocky wraz z członkami 
gabinetu, członkowie korpusu dyplomatycz 
nego oraz przedstawiciele armii, partii po 
litycznych i organizacji spolecznych, 


Zaostrzenie 
sytuacji strajkowej 
we Włoszech 


| RZYM, 216. (PAP). Po zerwaniu 
pertraktacji miedzy przedstawiciela- 
mi robotników rolnych a obszarnika 
mi — sytuacja strajkowa uległa dal 
szemu zaostrzeniu. 

' Na posiedzeniu organizacji robot 
ników rolnych we Włoszech północ- 
nych zapzdła uchwała nieprzystąpie 
nia do żniw I młocki u obszarników 
4 wieikich latyfundystów. 

' W związku z zerwaniem pertrakta 
cji robotników rolnych z obszarnika 
mi — sekretarz generalny Konfede- 
racji Pracy di Vittorio zwrócił się do 
przewodniczącego Izby Posłów 
'Grenchi'ego. domagając się interwen 
cji parlamentu w tej sprawie. ; 
I W wyniku interwenet odbyły się 
20 bm. wieczorem rozmowy między 
członkami rządu. Po zakończeniu ich 
premier de Gasperi oświadczył dzien 
mikarzem że parlament nie zajmie 
się sprawą strajku rebotników rol- 
nych, ponieważ „wymagałoby .to zbyt 
dużo czasu. Premier de Gasperi 
stwierdził również, że nie życzy S- 
bie, by rząd i parlament brały udział 
*,w sporach związkowych”. ć 

' Komentując powyższą wypowiedź 
'de Gasperi'ego, dziennik  „Republi- 
ca“ stwierdza: „Fodczas gdy rząd 
‘oświadcza że nie chce się mieszać 
Ww kwestie związkowe, konferencia 
*bbszamików w oficielnym komunika 
tie żąda „energicznej interwencji 
rządu”. 


Protest rządu brytyjskiego 


w Kantonie 


LONDYN, 21. 6. Wielka Brytania zło 
żyła oficjalny protest w siedzibie rządu 
Kuomintangu — w Kantonie z powodu 
ataku samolotów  kucmintangowskich na 
okręt brytyjski „Anchises“ zakotwiczony 
w pobliżu Szanghaju. Okręt ten był bom 
bardowany z lotu nurkowego i ostrzeliwa 
ny z broni maszynowej. Czterech mary- 
narzy brytyjskich odniosło rany. 
= eu CET ir ri Zo ME 

Zakończevie obrad 

Woj. Konferencji PZPR 

w Bydgoszczy 


îi W dalszym ciągu dyskusji prówa- 
dzomej w drugim dniu obrad Wej. 
Konferencji PZPR w Bydgoszczy Zza- 
bierało głos 35 delegatów. Mówiono 
o pracach Komitetów Wielskich, © 
trudnościach czynicnycn przez roz- 
politykowaną część kleru, która stała 
się główną bszą reakcji i wsteczni- 
ctwa i o innych zagadnieniach. 


Podsumcwania dyskusji dokonał 
człcnek Biura Politycznego KC 
PZPR Henryk Świątkowski „Dy- 


skusja wykazała — powiedział — cał 
kówitą zgodność poglądów delegatów 
na tak ważne zagadnienia, jak wal 
ka z imperializmem i walka klaso- 
wa. Obok zanalizowamia csiągnięć. 
przeprowadzenia krytyki i samokry- 
tyki, celem: konferencji było wytknię- 
cie zadań na najbliższą przyszłcść. 
Akcja scalenia przeszła pomyślnie, 
do czego m. in. przyczyniło się szko 
lenie ideclorgiczne. Pertia nasza 
podkreśla ob. Świątkowski — stała 
się monolitem i awangardą całej kla- 
sy robotmiczej. - 
Na zakończenie konferencji delega 
ei dokonali wyboru ncewych władz 
partyjnych, które ukonstytuowały się. 
jak nose" tie: pierwszy sekretzTrz — 
Wan Kcz'owski, sekr. organizacyjny 
„— TIomryx. Szafrański, sekretarz pro 
pagcady — Henryk Malinowski, 


| 


Przemawiając na konferencji prasowej 
w Pradze, minister informacji i oświaty 
Kopecky stwierdził, iż utworzenie komite 
tu akcji katolickiej w Czechosłowacji jest 
wyrazem uczuć przeważając większości 
spoleczeństwa, oraz duchowieństwa kato” 
lickiego, sprzeciwiającego się reakcyjnej 
polityce hierarchii kościelnej, która pod 
wpływem Watykanu usiłowała podważyć 
autorytet ludowo-demokratycznej republi- 
ki. Min. Kopecky podkreślił z całą sta- 
nowczością, iż czynniki rządowe uczynią 


"wszystko, by nie dopuścić do pogwałce” 


nia swobód religijnych oraz wolności su- 
mienia w Czechosłowacji, ograniczanych 
ostatnio przez wyższe wladze kościelne. 
Władze kościoła katolickiego — oświad- 
czył min. Kopecky — winmy sobie uświa 
domić, iż w kraju naszym mie ma miejsca 
dla jakichkolwiek środków kościelnej per 
sokucji. 

Prasa czechosłowacka, omawiając zna- 
czenie i działalność okręgowych komite- 


tów akcji katolickiej, stwierdza, iż sta- *- 


nowisko zajęte przez społeczeństwo kato 
łickie w Czechosłowacji jest jeszcze jed 
mym dowodem sily i jedności łudoworde 
mokratycznegó ustroju republiki, a jedno 
cześnie miweczy ostatnie nadzieje reakcji. 
która usiłowała przekształcić kościół w le 
galaą komórke wałki przeciwko państwu. 


AZECZPOSFOLITA. “ 


Znaczne odprężenie w Europie 
Pierwsze głosy prasy © wynikach sesji 


Wielkiej 


LONDYN, 21.6 (PAP). — Prasa 


wyniki konferencji paryskiej. W komentarzach cześci dzienników wyczu- 
wa się przy tym wyraźną ulgę właśnie z powodu tego, że poprzestano 


jeśli chodzi o Niemcy, na razie na 


polityczne status quo w Niemczech Zachodnich Inni komentatorzy pod- 


kreślają, że dzisiejsze porozumienie 


wyjścia w przyszłości dlą ewentualnych dalszych prac czterech mocarstw 
nad zjednoczeniem politycznym Niemiec. Pisma różnych kierunków poli- 
tycznych przyznają, że porozumienie paryskie zmniejszyło napięcie mię- 


dzynarodowe. 


Zamknięcie 
8 fabryk lotniczych 
we Francji 


PARYŻ, 21. 6. (PAP). W środę za- 
mkniętych zostanie 8 państwowych fa- 
bryk przemysłu lotniczego. Na skutek 
tej decyzji rządu, powziętej w ramach 
planu Marschalla, 7 tysięcy robotników i 
techników ulegnie redukcji. 

Robotnicy zakładów w Boulogne wstrzy 
mali natychmiast pracę na znak protestu 
Federacja związków zawodowych meta- 
lowców uchwaliła apel, w którym wzywa 
wszystkich pracowników przemysłu lotni 
czego do solidarnej akcji przeciwko de- 
cyzji. 

Podkreśla się, że decyzję zamknięcia fa 
bryk lotniczych powzięto zanim Zgroma- 
dzenie Narodowe przedyskutowało pro” 
jekt „reorganizacji“ towarzystw lotniczych 
złożony przez min. - Remadier, który 
oświadczył 17 czerwca w parlamencie: 
„Państwowy przemysł lotniczy nie znajdu 
je się w likwidacji“. 


Czwórki 


brytyjska ocenia na ogół pozytywnie 


porozumieniu częściowym, utrzymując 


częściowe może hyć jednak punktem 


Najpozytywniej ocenia wyniki konferen 
cji półoficjalny „Daily Herald", Dziennik 
ten wyraża opinię, że na konferencji pa 
ryskiej osiagnięto nawet więcej, niż można 


się było spodziewać i że w każdym ra- 
zie sam fakt, że cztery mocarstwa osiąg 
nęły porozumienie po raz pierwszy od je 
sieni 1946 r., ma duże znaczenie. 

„Daily Telegraph“ pisze, że czterej mi 
nistrowie powzięli ważne decyzje, które 
przyczynily się do znacznego odprężenia 
w Europie. 

„Daily Worker" pisze m. in.: Wynik 
konferencji paryskiej jest zwycięstwem po 
kojowej polityki Zw. Radzieckiego. Suk- 
ces konferencji paryskiej zawdzięczać na 
leży głównie Wyszyńskiemu, który nie 
uległ próbom szantażu. 


NIEMCY I AUSTRIA 


„Neus Deutschland", organ partii jed 
ności socjalistycznej (SED) stwierdza, że 
wyniki konferencji paryskiej ukształtowa 
łyby się bardziej pozytywnie, gdyby Niem 
cy ze wszystkich 4-ch stref wystąpili 
wspólnie, jak tego domagała się Niemiec 
ka Rada Ludowa. 


Problem traktatu pokojowego z Japonią 
tematem końcowych obrad Wielkiej Czwórki 


Przebieg poniedziałkowego posiedzenia 


PARYŻ, 21.6. (PAP). — Na końcowym 
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 
ctwem Bevina, ministrowie zatwierdzili protokóły posiedzen sesji na- 
ryskiej. W związku z zatwierdzeniem tych protokółów Wyszyński 
przypomniał, że 23 maja delegacja radziecka zapytała czy nie byłoby 
możliwe uzgodnić kiedy Rada Misistrów Spraw Zagranicznych zvie- 
„rze się z udziałem Chin, aby rozpa 


Sukces komunistów w wyborach 
w Trieście 
" RZYM, 21.6. (PAP). Wybory admi- 
nistracyjne w pięciu gminach na ob- 
szarze Triestu w strefie A. (okupowa 
nej przez Anglo-Ameryk=nów), które 
odbyły się 19 bm. przyniosły wielkie 
zwycięstwo partii komunistycznej. 
W największej z tych gmin — Mug- 
gia, gdzie większeść ludności stano- 
wią Włosi, partia komunistyczna 
przystąpiła samodzielnie do wybo- 
rów, podczas gdy w czterech innych 
gminach o większości słoweńskiej po 
stəpowe siły demokratyczne wysta- 
wiły wspólną listę ,.włesko-słoweń- 
skiej unii antyfaszystowskiej". 
Titewcy ponieśli w wyborach we 
wszystkich pięciu gminach całkowitą 
klęskę podobnie jak w wyborach w 
ubiegłym tygodniu w Trieście. 


Echa spisku 
gaullistowskiego 


PARYŻ, 21. 6. (PAP). W wyniku śledz 
twa prowadzonego w sprawie głównych 
organizatorów spisku faszystowskiego ujaw 
niono, że jeden z kierowników spisku 
pułk. Dełore, który popelnił niedawno 
samobójstwo w celi więziennej, ne “wał się 
w rzeczywistości Lacore i był kilnukrotnie 
karany przed wojną za oszutwa. 

W swoim czasie Delore pracował przez 
dłuższy czas jako agent wywiadu w Tur- 
cji, Iranie, Meksyku i 
Podczas wojny założył on«skomórkę gaul 
listowką dla wałki z komunistami. Po 
wojnie Delere zorganizował szpiegowską 
akcję antyrototniczą w szeregu zakładach 
przemysłowych i był inicjatorem wielu pro 
wokacji, skierowanych przeciwko postępo 
wym działaczom francuskim. 


Przed utworzeniem rządu 
Chin Ludowych 


PEKIN, 21. 6. (PAP), W okresie od 
15 do 19 bm. obradowała w Pekinie se. 
sja komitetu przygotowawczego Nowej Po 
litycznej Konferencji Doradczej. 

Komitet przygotowawczy powziął w- 
chwałę, zgodnie z którą w Nowej Politycz 
nej Konferencji Doradczej wezmą udział 
delegaci 45 organizacji i partii w liczbie 
510 osób. Znajdą się wśród nich przedsta 
wiciele 14 postępowych partii politycz- 
nych, 16 organizacji ludowych i 6 armii 
chińskich wojsk łudowych. 

Komitet przygotowawczy, którego zada 
niem będzie zwołanie Nowej Politycznej 
Konferencji Doradczej składa się z 134 
przedstawicieli chińskiej partii komuni“ 
stycznej, innych partii postępowych, grup 
demokratycznych działaczy Kuomintangu, 
różnych warstw ludności Chin i emigran 
tów politycznych z zagranicy. 

W zakończeniu sesji wybrano prezy” 
dium komitetu przygotowawczego w skła 
dzie 21 osób. Przewodniczącym komitetu 
wybrano Mao-Tse-Tunga. 

Sesja postanowiła również, aby komitet 
przygotowawczy oprącował statut organi 
zacyjny Nowej Politycznej Konferencji 
Doradczej zasady i plan utworzenia rządu 
demokratycznej Republiki Chińskiej oraz 
ustalił barwy państwowe, godło i hymn. 


Wznowienie 
procesu Sharkey'a 


MOSKWA, 21. 6. (PAP). Agencja 
Tass donosi z Sidmey, iż został tam wzno 
wiany proces przeciwko sekretarzowi ge 
neralnemu komunistycznej partii Australii 
Sharkey'owi, 


innych krajach. | 


plenarnym 
odbytym pod przewodni- 


posiedzeniu 


trzeć sprawę traktatu pokojowego 
z Japonią. 


Jak wynika z naszych prstokółów 

oświadczył Wyszyński nie 
wszyscy ministrowie wypowieuzieii 
się wówczas w tej kwesti. W 
szczególności p. Bevin stwierazi?, że 
musi przeprowadzić konsvllacie z 
rządem JKMości. 
zostala otwarta. 

Odpowiadając na pytanie Wyszyń 
skiego Bevin oświadczył, iż rząd bry 
tyjski nie może w chwili obecnej 
podać jakiegoś terminu, w ktorym 
Rada Ministrów mogła by się zeb'*ac 
dla rozpatrzenia sprawy tra-ratu po 
kojowego z Japonią. 

Z kolei Acheson stwierdził że 
rząd Stanów Zjednoczonych nie uwa 
ża, by Rada Ministrów Spraw Za- 
granicznych była „właściwą organi- 
zacją dla przygotowania traktatu po 
kojowego z Japonią“. Wbrew faktom 
Acheson utrzymywał, że , układ pccz 
damski nie nakłada cbowiązku wyko 
rzystania Rady Ministrów "Spraw Za 
granicznych dla tego celu“. Rząd 
USA w dalszym ciągu uważa, że 
przygotowanie traktatu pokojowego 
z Japonią winno być powierzone kon 
ferencji, złcżonej z przedstawicieli 
państw należących .do komisji do 
spraw Dalekiego Wschodu. 

Schuman oświadczył, że Francja je 
szcze przed dwoma laty zaakceptowa 
ła powyższy pogląd Stanów Zjedno- 
czonych i że jej stanowisko nie ule- 
gło ziwianie. 

Odpowiadając Achesonowi Wyszyń 
ski przypomnizł że układ poczdam- 
ski stwierdza wyraźnie, iż „konferen 
cja esiągnęła porozumienie w spra- 
wie powcłania do życia Rady Mini- 
strów Spraw Zagrznicznych, repre- 
zentujących 5 głównych mocarstw, 
dla kontynuowania nieodzownej, przy 
gotowawczej pracy w dziedzinie poko- 
jowego uregulowania i rozpatrzenia 


Sprawa zatem po-| 


Nawiązując do roli jaką Związek 


skiem. 

W każdym razie — ciągnął dalej 
Wyszyński — sprawa, czy Chiny win- 
ny uczestniczyć w pracach Rady Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych pod- 
czas opracowywania traktatu pokojo 
wego z Japonią nie może podlegać 
dyskus'i. Chiny brały udział w woj- 
nie przeciwko Japonii wówczas gdy 
opracowywano układ poczdamski. | 

W związku z uwagą Achesona że 
przygotowania traktatu pokojowego 
z Japonią posunęłoby się naprzód, 
gdyby Zyjązek Radziecki nie odrzu- 
cił prcpozycji USA, aby przygotowa 
mia te prowadzone były w ramach 
komisji do spraw Dalekiego Wscho- 
du, Wyszyński oświadczył: przygoto- 
wanie traktatu pokojowego z Japonią 
hamują Stany Zjednoczecne a 


ne nie chcą, aby zestosowano proce- 
durę, którą zaakceptowały w Pcczda 
mie. 


nistra spraw zagranicznych ZSRR 
prze ł'tawiciele mocarstw zachodnich 
trw (i nadal na swcim stanowisku. 
Z tego powodu nie powzięto żadnej 
decyzji co do terminu w którym Ra 
da Ministrów Spraw Zagranicznych 
z udziałem Chin winna się zebrać 
dla przygotowania traktatu pokojo- 
wego z Jzponią. 


ZATWIERDZENIE KOMUNIKATU 
O WYNIKACH SESJI 

Z kolei ministrowie spraw zagra- 
niczaych zatwierdzili komunikat o 
wynikach sesji paryskiej. 

Podkreślając przy tej okazji, że mi- 
nistrowie uzgodnili główne proble- 
my, które utrudniały dotychczas za- 
kończenie prac nad przygotowaniem 
traktatu z Austrią, Acheson oświad- 
czył: „Pewne sprawy rozpatrywane 
przez ekspertów, jak.np. Sprawa wy 
wozu dochcdów i sprawa procedury 
regulowania sporów, które wyniknąć 
mogą w toku stosowania wytycznych 
paragrafu o aktywach niemieckich w 
Austrii, przekazujemy naszym za- 
stępcom. Ponieważ jednak główne roz 
bieżneści zostały usunięte możemy 


| 


innych zagadnień, które od czasu do 
czasu mogą być przekazywane Radzie 
za zgodą uczestniczących w niej rzą- 
dów“. 

Nie mə tu żadnych ograniczeń — 
podkreśla Wyszyński — nie powie- 
dziano tu, że pokojowe uregulowanie 
dotyczyć będzie tylko Niemiec i 
Włoch i nie będzie dotyczyć Japonii. 
Następnie Wyszyński powołuje się 
na ten punkt układu poczdamskiego, 
który głosi, że „rozstrzygając każde 
m tych zadań tj. zadań pokojowego 
uregulowania Rada składać się bę- 


obecnie z nadzieją oczekiwać pomyśl 
nego sprawozdania od naszych za- 
stępców w dniu 1 września“. 

W związku z tym Wyszyński 
stwierdził: „jak zaznaczył p. Acheson 
miektóre sprawy, a zwłaszcza sprawa 
wywozu dochodów, pozostały nieure 
gulowane. Jednakże delegacja radzie 
cka rozumie powyższą sprawę w ten 
sposób, że wszystkie delegacje uzna- 
ją w zasadzie prawo Związku Radzie 
ckiego do wywózu dochodów w po- 
staci produkcji lub waluty podlega- 
jącej wolnej wymianie“. Acheson po- 


dzie z członków, reprezentujących te 
państwa, które podpisały warunki ka 
pitulacji, podyktowane temu pań- 
stwu nieprzyłiacielskiemu, którego za 
danie to dotyczy”. Z tego też powodu 
Chiny mają pełne prawo uczestnicze 
nia w'Radzie Ministrów Spraw Za- 
granicznych w toku przygotowywa- 
mią traktatu pokojowego z Japonią. 

Jakkolwiek Wyszyński dowiódł w 
całej pemi, że Rada Ministrów Spraw 
Zagranicznych jest jedynym organem 
uprawnionym do przygotowania trak 
tatu pokojowego z Japonią Acheson 
usiłował w dalszym ciągu negować 
ten oczywisty fakt. Przemawiając po 
raz drugi sekretarz stanu USA 
twierdził, że „układ poczdamski nie 
mie mówi o traktacie pokojowym z 
Japonią“. Acheson zaznaczył, że „w 
chwili, gdy podpisywano układ pocz 
damski Związek Radziecki nie pozo- 
stawał nawet w stanie wojny z Ja- 
ponią“, 

Odpowiadając Achesonowi Wyszyń 
ski przytoczył szereg faktów, które 
wykazały całkowitą bezpodstawność 
argumentów przedstawiciela USA. 


e 


itwierdził powyższą interpretację Wy 
szyńskiego. 

Przed zamknięciem sesji przewod- 
miczący Bevin wyraża podziękowanie 
prezydentowi Republiki Francuskiej 
rządowi francuskiemu, ministrowi 
spraw zagranicznych Francji Schu- 
manowi i wszystkim pracownikom 
generalnego sekretariatu za udogod 
mienia poczynione delegacjom i za 
pomoc w pracy. Również Wyszyński 
i Acheson wyrazili rządowi francu- 
Skiemu wdzięczność za gościnę, 

Minister Schuman w imieniu rządu 
francuskiego podziękował swym kole 
gom za słowa uznania. 

Jestem przekonany — powiedział 
on — że prezydent i rząd będą głę- 
boko wzruszeni tymi słowami. Cały 
naród francuski był szczęśliwy, mo- 
gąc gościć konferencję w Paryżu. 


Przywiązywał on do niej duże nadzie | rozgrywek międzynarodowych, tak 
je. Konferencja zakończyła się suk- |jak porozumienie w sprawie Berli- 


cesem, który zapewniony został dzię- 
ki duchowi wzajemnego zrezumienia. 

Na tym paryska sesja Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych zakoń- 
czyła swe obrad” 


„Oesterreichische Volksstimme” pisze, 
że wynik konferencji paryskiej jest „cięż 
ką klęską dla podżegaczy wojennych i 
strategów zimnej wojny”. Dzięki nie 
złomnej woli pokojowej Zw. Radzieckiego 
— pisze dziennik — nastąpił zwrot w sy 
tuacji międzynarodowej, korzystny dla 
dzieła pokoju. Wynik rozmów paryskich 
jest szczególnie radosny dla narodu 
austriackiego, gdyż przynosi nadzieję na 
szybkie zawarcie traktatu pokojowego. 

Dziennik podkreśla następnie, że po- 
rozumienie w sprawie Austrii zostało 
osiągnięte jedynie dzięki stanowisku Zw. 
Radzieckiego, który zdecydowanie sprze” 
ciwił się dalszej próbie zwłoki ze strony 
mocarstw zachodnich, w których imperia 
listycznych planach Austria odgrywała 
określoną rolę militarną, 

Kanclerz austriacki Figl złożył 
oświadczenie, w którym powitał porozu- 
mienie w sprawie Austrii jako „prawdzi 
wie radosną wieść“ į w imieniu narodu i 
rządu austriackiego podziękował czterem 
ministrom spraw zagranicznych. 


FRANCJA 


„Agence Economique et Financiere“ pi 
sze, że główne znaczenie ostatniej sesji 
polega na tym, iż „odżyła nadzieja po- 
kojowych 4-stronnych rozmów“, 

„La Croix" stwierdza, że wyniki kon 
ferencji stanowią znaczny krok na drodze 
do odprężenia w sytuacji mędzynarodowej. 
Opinia publiczna przyjęła te wyniki z 
zadowoleniem. 

„Combat” widzi w wynikach konferen 


"cji pierwszy krok na drodze uregulowania 


stosunków  radziecko-amerykańskich, 

„Franc Tireur" podkreśla, że mimo czę 
ściowego tylko sukcesu wyniki konferen 
cji są poważne. W każdym razie godny 
uwagi jest fakt nawiązania kontaktu mię* 
dzy 4-ma mocarstwami i zamiar jego pod 
trzymywania. 

„Humanite” stwierdza, że wyniki kon- 


Radziecki cdegrał na froncie daleko- | ferencji stanowią krok ku trwałemu poko 
wschodnim Wyszyński stwierdził, że | jowi, aczkolwiek nie osiągnięto porozumie 
jest ona wszystkim doskonale znana | nia w sprawie jedności Niemiec. Pokojo- 
i że wszelkie próby pomniejszenia tej | wa akcja mas ludowych, zwycięstwo sił 
roli muszą zakończyć się pełnym fia | demokratycznych w Chinach oraz objawy 


kryzysu gospodarczego w USA — oto 
czynniki, które wpłynęły na zmianę atmo 
sfery. Obecne odprężenie może wzmóc 
akcję w obronie pokoju, dającą do zrozu 
mienia podżegaczom wojennym, że ich wy 
siłki idą na mame. 


Odjazd ministrów 
z Paryża. 
PARYŻ, 21. 6. (PAP). We wtorek mini 


ster spraw zagranicznych Wyszyński wraz 
z członkami delegacji radzieckie] na sesje 
rady ministrów spraw zagranicznych opu I 
ścił samolotem Paryż, udając się do Mo 
skwy. 

Sekretarz Stanu USA — Acheson odle 


nie | ciał do Nowego Jorku już w nocy z po 
Związek Radziecki. Stany Zjednoczo niedziałku na wtorek; powrócił również 


o Londynu minister Bevin. 
Jak się dowiaduje agencja Reutera, za- 
stępcy ministrów spraw zagranicznych 4 


Nie kwestionując argumentów mi- | mocarstw przystąpią do redagowania tek 


stu traktatu z Austrią w czwartek 20 
czerwca, opierając się na wynikach, osiąg 
niętych podczas paryskiej sesji Rady Mi 
mistrów Spraw Zagranicznych, 


Ogólnopolska 
konferencja hutników 


W sali Domu Kultury Zw. Zaw. w Ka 
towicach odbyła się narada robocza roz 
szerzonego plenum Zarządy Głównego 
Zw. Zaw. Hutników z udziałem ponad 
300 aktywistów z terenu całej Polski, przo 
downików pracy i racjonalizatorów, prze 
wodniczących i sekretarzy rad zakłado- 
wych, poświęcona zagadnieniu realizacji 
uchwał JI/VIH Kongresu Zw. Zaw. 

Dłuższy referat o przebiegu i dorobku 
Kongresu Zw. Zaw. wygłosił członek Cen 
tralnej Rady Zw. Zaw. ob. Hanke. 

Po referatach wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której omówione problemy, 
związane z wykonaniem planów produk 
cyjnych, z rozwojem i stałym pogłębia- 
niem współzawodnictwa pracy oraz ko- 
niecznością otoczenia opieką robotników- 
wymalazców i racjonalizatorów. 

Na zakończenie obrad uchwalono rezo 
lucję, w której zebrany aktyw związkowy 
postanawia zmobilizować klasę robotniczą 
zrzeszoną w Związku Zawodowym Hutni 
ków, do przedterminowego wykonania pla 
nu 3-letniego i wcześniejszego wykonania 


planu 6-letniego, 


(Dokończenie 


centracja sił, gotowych aktywnie 
bronić pokoju okazały się sprzy* 
mierzeńcem pokoju, którego war” 
tości obóz podżegaczy wojennych 
nie mógł zlekceważyć. O ile więc 
można uogólniając, uważać wyni- 
ki konferencji paryskiej za klęskę 
kół wojennych, o tyle — rzecz ja- 
sna — jest to sukces obozu poko” 
ju i Związku Radzieckiego, który 
w Paryżu był tego obozu rzeczni- 
kiem. 

Jakkolwiek — jak już zaznaczy” 
liśmy — konferencja paryska nie 
rozwiązała w zupełności spraw nie 
mieckich, to jasne jest, że w du- 
żym stopniu decyzje na niej po- 
wzięte przyczynią się do elimino- 
wania zagadnienia niemieckiego z 


na likwiduje ognisko zapalne ja” 
kim było to miasto. W ten sposób | 


Wyniki rozmów paryskich 


stworzone zostało nie tylko „mo-| 
dus vivendi“ — że użyjemy teger 


NE roma | 


W kilku wierszach 


— Czechosłowacki sąd najwyższy zas 
twierdził wyrok sądu państwowego w Pra 
dze, na mocy którego były generał He- 
liiodor Pika skazany został za zbrodnią 
zdrady wojskowej na karę śmierci. 

Wyrok wykonano w Pradze w dniu 
21 bm. l; 

— Z brytyjskiej strefy okupacyjnej do- 
noszą, iż na żądanie francuskich władz 
okupacyjnych zawieszono tam dziennik 
niemiecki „Telegraf“.  *który zamieścił 
wiadomość, iż we francuskim korpusie 
ekspedycyjnym w Indochinach wałczy 13 
tys. Niemców. i 

— Na posiedzeniu sądu, przed którym 
toczy się proces przeciwko przywódcom 
partii komunistycznej USA, sędzia Me" 
dina zarządził aresztowanie do czasu zau 
kończenia procesu jednego z oskarżonych 
Greena. przywódcę orgaiizacji partii ko- 
munistycznej w Chicago. ! 

— Murzyn amerykański, James Miller 
Robinson, zatrudniony od roku w zakłam 
dach przemysłowych „,Collnzn-Danek* w 
Pradze, zrzekł się obecnie *obywatelstwa 
amerykańskiego. 

— Gabinet syryjski zatwierdził umową 
z Anglo-Irańskim Towarzystwem Nafto- 
wym, w myśl której poprzez terytorium 
Syrii zbudowany zostanie nowy rurociąg. 

— Reżim manarcho-faszystowski przya 
gotował nową zbrodnię w Grecji. Stawia 
on przed sącem 150 członków onganizacji 
młodzieżowej EPON. Grożą im jak najs 
surowsze kary z karą śmierci włącznie. 
Organizacja EPON apeluje do niłodzieży 
całego świata, aby interweniowała w ce- 
lu uratowania zgroźżonych przedstwicieli 
greckiej młodzieży aemoxratycznej. 


Chłopi polscy 
zwiedzają Kijów 


MOSKWA, 21.6 (PAP). — Przez 
2 dni — 20 i 21 czerwca delegacja 
chłopów polskich gościła w Kijowie, 
Delegacja zwiedziła państwowy unia 
wersytet w Kijowie imienia Szewu 
czenki, potężne gmachy Rady Naja 
wyższej i Rady Ministrów USRR, 
wystawę partyzantów ukraińskich 
oraz liczne parki, a przede wszyste 
kim park 1-go Maja, gdzie znajdu 
ją się groby bohaterów radzieckich, 
którzy zginęli w ostatniej wojnie. 

W godzinach wieczornych delegas 
cja polska obecna była na koncercie, 
zorganizowanym na jej cześć, w któ 
rym brali udział wybitni artyści 
USRR. j 

21 b. m. w godz. popołudniowych 
wycieczką chłopów polskich podzie= 
lona na 12 grup udała się do poszczą 
gólnych obwodów Ukrainy, by Zas 
znajomić się z życiem i pracą ukraj 
ińskiej wsi radzieckiej. 


Ku czci M. A. Nexo 


Z inicjatywy Zarz. Gł Zw. Lit. Poh 
skich, odbyło się w dn. 20 bm. w gmachu 
Sejmowym, pod przewodnictwem marszał 
ka Sejmu Wł. Kowalskiego, zebranie Kom 
mitetu uczczenia 80-lecia urodzin maka 
mitego pisarza duńskiego Martina Ander 
sen INex6. 

Na zebraniu ustalono 
stości, którymi Polska ani CARE, 
kiego  pisarza-demokratę. Program isten 
przewiduje zorganizowanie w dniu i lipca 
rb. uroczystej akademii ku czci M. Anu 
dersena Nexo. 


Przewidywany jest wyjazd do Kopenha 
gi delegacji polskiej, która złoży życzenia 
sędziwemu solenizantowi. Na czele Komi 
tetu uczczenia 80-lecia urodzin Martina 
Andersen-Nex6 stanął marszałek Sejmu 
WŁ. Kowalski, 


Kronika parlamentarna 
ETNE tę A ES EULA 


KOMISJA MORSKA 


W dniu 21 czerwca 1949 r, odbyło się 
w Sejmie, pod przewodnictwem posła Wi 
lanowskiego (ŚL), posiedzenie Komisji 
Morskiej. 

Sprawozdanie o rządowym projekcie 
ustawy w sprawie zmiany niektórych pa 
stanowień ustawy z dnia 18 marca 1925 ry 
o izbach morskich — złożył poseł Wilas 
nowski . 

Ustawą z dnia 18 marca 1925 r.a 
izbach morskich ustanowione zostały izby 
morskie: przy sądzie grodzkim w Gdyni 
i przy urzędzie marynarki handlowej w 
Gdańsku. j 

Po dyskusji Komisja projekt ustawyj 
przyjęła w brzmieniu rządowym. 


KOMISJA 
ROLNICTWA I LEŚNICTWA 


W dniu 21 czerwca 1949 r. odbyło sig 
posiedzenie Sejmowej Komisji Rolnictwa 
i Leśnictwa pod przewodnictwem posłą 
Chełchowskiego (PZPR). 

Komisja wysłuchała sprawozdania po" 
sła Jaworskiego (PZPR) o rządowym pro 
jekcie ustawy o zmianie dekretu o znie 
sieniu izb relniczych. 

Po dyskusji, Komisja projekt ustawy 
przyjęła w brzmieniu rządowym. 


ze str. l-ej) 


terminu lansowanego przez prasq 
anglosaską — umożliwiające czte1 
rem mocarstwom spokojne rozpa" 
trywanie spraw niemieckich, lecz 
stworzona została także płaszczyz- 
na dla wszystkich pokojowych sił 
wewnątrz Niemiec, Od samych 
Niemców w dużym stopniu zależy, 
aby ta okazja pokojowego i zgod 
nego z interesem narodu niemiec" 
kiego rozstrzygnięcia spraw nie” 
mieckich nie zostałą zaprzepaszczo 
na. 


Ta krótka ocena wyników konfe 
rencji paryskiej jest wystarczająca, 
aby świat pojął ich wagę i znacze“ 
nie dla pokoju. Nie oznacza to o” 
czywiście abyśmy nie widzieli pię- 
trzących się jeszcze trudności lub 
rezygnowali z dotychczasowej czuj 
ności. Ale oznacza to, że miesiąc 
obrad paryskich wyjaśnił wiele na 
na horyzoncie międzynarodowymu 


(h.k) Í 


RZECZPOSPOLITA 


Edmund Bora 


Peor * By wojnę ze 
Związkiem Radzieckim, Hitler 
był przekonany, że w bardzo krót- 
kim czasie zakończy ją zwycięsko. 
I nie tylko Hitler tak uważał. Wia- 
domo już obecnie, że poważna gru 
pa amerykańskich ekspertów woj” 
skowych była tego samego zdania. 
Niebardzo różniła się pod tym 
względem opinia niektórych eks- 
pertów brytyjskich. Omylili się je- 
dnak wszyscy, którzy niedoceniali 
potęgi wojskowej Zw. Radzieckie” 
go. 

Nie ulega wątpliwości, że ta „o- 
myłka* wiąże się ściśle z faktem, 
że eksperci ci nie dostrzegali zasad 
niczej różnicy między możliwoś- 
ciamy społeczeństwa  socjalistycz 
nego a kapitalistycznego. 

Na co liczył Hitler? Na jakich 
danych opierał swoje nadzieje zwy 
cięstwa i to szybkiego zwycięstwa 
nad Zw. Radzieckim. Jakie momen 
ty zadecydowały o zbieżności poglą 
dów Hitlera i ekspertów anglosas” 
kich poza wspólną im wszystkim 
oślepiającą nienawiścią do Związku 
Radzieckiego? 


Rzecz jasna że nie może być mo- 
wy o zwykłej dosłownej ignorancji 
spraw radzieckich w całości a po” 


tencjału gospodarczego i militarne! 


go ZSRR w szczególności. Trudno 
przypuścić taką mieudolność wy” 
wiadu niemieckiego, czy też Intelli- 
gence Service lub amerykańskiej 
służby wywiadowczej. Raczej moż 
na przypuścić, że wszystkie te wy” 
wiady rozporządzały bardzo dużą 
ilością wiadomości szczegółowych 
o Związku Radzieckim. Wszystkie 
jednak te wiadomości nie rozjaśni 
ły horyzontu myślowego znawców, 
którzy prorokowali klęskę radziec- 
kiej armii. 

Dlaczego? Dlatego, że koła anty- 
sowieckie zarówno niemieckie jak 


i anglosaskie ujmowały zagadnie”| 


nia radzieckie abstrahując od so- 
cjalistycznego charakteru państwa 
radzieckiego. ZSRR jest państwem 
wielonarodowym, Hitler i jego do- 
radcy, przystępując do wojny z 
ZSRR, liczyli na rzekome tenden- 
—<€ig odśrodkowe, ludów. nierosyj- 
skich. Uważali wielonarodowy cha 
rakter Związku Radzieckiego za je 
go piętę achillesową. Tak samo 
mniemali anglosascy „eksperci“. 
W rzeczywistości wielonarodowość 
jest piętą achillesową każdego 
państwa kapitalistycznego. Jednym 
z głównych zadań wielonarodowe- 
go państwa kapitalistycznego jest 
utrzymanie władzy klas posiadają 
cych narodu większościowego nad 
mniejszościami narodowymi. Stąd 
też w wypadku wojny przeciwnik 
stara się zawsze wykorzystać dla 
swoich celów niechęć mniejszości 
narodowych do narodu rządzącego. 
Kierownictwo III Rzeszy nie u“ 
względniło jednak faktu, że Zwią- 
zek Radziecki jest związkiem rów 
nouprawnionych całkowicie naro- 
dów, że w Związku Radzieckim 
nie ma antagonizmu między naro- 
dem rosyjskim a innymi naroda- 
mi, że nie ma tu narodów rządzą- 
cych i rządzonych. 


Hitlerowcy przed rozpoczęciem 
wojny zapewnili sobie współpracę 
różnych białych emigrantów, któ” 
rzy zapewniali ich z kolei o swoich 
wpływach w republikach radziec- 
kich. Zdrajcy, którzy również w 
pierwszych latach istnienia Zw. 
Radzieckiego mieli 
poparcie resztek klas posiadają 
cych w krajach ojczystych, zapo“ 
mnieli jednak o zmianach, które za- 
szły w ZSRR w okresie od 1920 do 
1939 r. Zapomnieli o tym, że w clą- 
gu tego okresu zlikwidowane zosta- 
ły ostateczne resztki klas posiada- 
jących w ZSRR. 


Inwazyjne wojska niemieckie ze 
tknęły się z ogólną do nich niena- 
wiścią ludności terenów okupowa” 
nych. Na stronę okupantów nie” 
mieckich przeszły tylko męty spo 
łeczne, a narody radzieckie w cało 
ści — chłopi, robotnicy i inteligen 

fci, Rosjanie i nie-Rosjanie — na 
współpracę z okupantem nie poszli. 
Ruch partyzancki na terenach oku 
powanych cieszył się ogólną sym” 
patią i poparciem ludności, był 
jednym z poważnych elementów, 
która zaważyły na klęsce wojsk nie 
mieckich. 
„Nie tylko jednak w ocenie pro- 


Tiie kulturalne w ZSRR 


Z Moskwy udała się na trzech Sa- 


molotacn na półwysep Tajmyr eks- 
pedycja naukowa mająca Za zadanie 
F: danie znalezionych 


wykopanie i zba 
w-roku ub. w zam 
ków mamuta. 


arzłej ziemi szcząt 


za sobą tylko: 


blemu  narodowościowego ZSRR 
omylił się Hitler i omylili się eks 
perci anglosascy. 

Na Zachodzie wiadomo było, z 
jaką ofiarnością naród radziecki 
budował ustrój socjalistyczny. Eks 
perci na Zachodzie wiedzieli, że dla 
zbudowania ciężkiego przemysłu na 
ród radziecki musiat przez dłuższy 
okres czasu zrzec się, wielu wygód 
materialnych. Stosując do społe- 
czeństwa radzieckiego miarę stoso- 
waną do społeczeństw kapitalistycz 
nych, przypuszczali, że ludzie ra- 
dzieccy zniechęceni są konieczno- 
ścią pewnych wyrzeczeń material- 
nych i powitają Niemców jako 
„zbawców'*. Omylili się, omylili 
się dlatego, że nie zdawali sobie 
sprawy iż naród radziecki budując 
w trudzie i znoju socjalizm, ulegał 
również zmianom psychologicznym, 
nabywał świadomości socjalistycz” 
nej. 

Eksperci 


zachodni nie zdawaii 


sobie sprawy z patriotyzmu ludzi | 
sobie | 


radzieckich. Nie zdawali 
Sprawy z tego, że ofiarną pracą o- 
kupione zdobycze 


gospodarcze i! 


spoleczne były dla obywateli ra* 
dzieckich tym droższe i tym cen- 
niejsze, im więcej wysiłków w nie 
włożyli. Dopiero w trakcie wojny 
przekonali się jaką realną siłę mili 
tarną stanowi socjalistyczna świa- 
dcmość ludzi radzieckich. Podczas 
wojny niejednokrotnie w komuni- 
katach o zdobyciu miast przez woj- 
ska radzieckie czytaliśmy, że mia- 
sta te zostały „zajęte szturmem“. 
Co oznacza słowo szturm? Oznacza 
to, że żołnierz radziecki wychowa” 
ny w nowej szkole społeczeństwa 
socjalistycznego szedł świadomie 
na śmierć dla przyśpieszenia zwy” 
cięstwa. Nie ulega wątpliwości i 
wiemy o tym, że żołnierze armii 
państw kapitalistycznych nie byli 
zdolni do takich poświęceń. 

Eksperci zachodni przypuszczali 
również, że zaplecze radzieckie nie 
bedzie w stanie sprawnie zaopatry 
wać frontu i również omylili się. 
Ludzie zaplecza radzieckiego sta- 
nęli na wysokości ządania. Zarówno 
uspółdzielczona wieś jak socjali- 
styczny przemysł dzielnie i ofiar" 
nie pomagały frontowi. 


| 


Dlaczego się omylili? 


Jednym słowem, znawcy Związ- 
ku Radzieckiego na Zachodzie omy | 
lili się, ponieważ nie rozumieli, że 
socjalistyczny charakter państwa 
radzieckiego jest źródłem niespoty 
kanej w dziejach potęgi. 

I nic dziwnego, że tylko rewolu- 
cyjny ruch robotniczy z partiami 


komunistycznymi na czele od pier 


wszej chwili wybuchu wojny nie- 
miecko - radzieckiej był 
zwycięstwa Związku Radzieckiego. 
Nic dziwnego, że w Polsce tylko 
obóz demokratyczny z Polską Par 
tią Robotniczą na czele słusznie 
przewidział, w jakim kierunku 
pójdzie historia Polski powojennej. 


Nie mogli tego kierunku przewi-, 


dzieć ci wszyscy, którzy nie rozw 
mieli istoty państwa radzieckiego i 
jego roli historycznej. Dziś po upty- 
wie ośmiu lat od wybuchu wojny 
niemiecko - radzieckiej nikt chyba 
już nie zaprzeczy, że ci, którzy nie 
rozumieli lub niedoceniali potęgi 
pierwszego państwa socjalistyczne 
go i jego roli w polityce między” 
narodowej — nie w ogóle nie ro- 


pewien ' 


zumieli. 


Sukces polskiej produkcj 


A Y 


Scena z filmu „Ulica Graniczna”: 
krawca Liebermana i Jurek Złotnieki jako Dawidek 


Nr 169. Str. 3 


i filmowej 


= 


Znakomity Władysław Godik w roli 


Na naszych ekranach 


„Ulica Graniczna“ 


„Ulica Graniczna” to nie jest ta 
ułica, znana nam z mapy Warszawy. 
Nazwa oznacza co innego. Nazwa po* 
wiąda nam, że akcja toczy się na po- 


Zwiazki ideowe z hitileryzmem 
prowadziły do zdrady 


III dzień procesu Doboszyńskiego 


Przy końcu drugiego dnia proce su Adama Doboszyńskiego i 


przez 


cały (rzeci dzień rozprawy oskarżony odpowiadał na pytania prokurato- 


Ta. Wyjaśnienia Dobcszyńskiego dotyczyły jego działalności 


w kraju 


ww okresie przedwojennym i na terenie emigracji w czasie wojny. 


Prokurator zapytuje Dcboszyńskie 
go czy nie widzi w koncepcji swei 
pracy „Gospodarka Narodowa“ pew 
nej wspólnoty z idesmi hitlerowski- 
mi. Ponieważ oskarżcny stosuje tu 
swą taktykę wykrętnych cdpowiedzi, 
prokurator odczytuje jeden z ustę- 
pów wspomnianej pracy, w którym 
Doboszyński pisze m. in.: ,,.konce- 
peja „Gospodarki Narodowej“ wyni- 
'ka z katolickiej ideologii społecznej. 
Gospodarka ideclogiczna hitlerow- 
ców wypływa również z zasad chrze- 
ścijańskich*, 

Prokurator: Czy oskarżony zetknął 
się z poglądem, że współdziałanie 
Poisk z Niemcami może”przynieść 
Polsce korzyści, terytoriąlnęt 

Oskarżony: Nie. 

Przychylając się do wniosku pro- 
kuratcra, Sąd ujawnia, zeznanie Do- 
boszyńskiego w śledztwie: „Jednym 
z naczelnych zadań prepagandy hit- 
lerowskiej, było uzyskanie współ- 
działania polsko - niemieckiego prze 


ciw ZSRR. Już w pierwszej instruk- | 


cji, którą otrzymałem cd swych ber 
lińszkich mocodawców była mowa o 
mianach Hitlera porozumienia mię- 
dzy Niemcami a Polską w celu 
wspólnej walki z ZSRR i nuta ta 
przewijała się w dalszych instruk- 
ciach, zwłaszcza w tym. że Polska 
na tym porozumieniu ma uzyskać 


korzyści terytorialne". 
Zapytany przez prokuratora o praw 
dziwość tych zeznań. oskarżony 


stwierdza że istotnie je składał, ale 
obecnie je odwołuje. 


BOJÓWKI STR. NARCDOWEGO 


Z kolei oskarżony przechodzi do 
charakterystyki organizacji Obozu 
Narodowego, m. in. SN, ONR i ,„Fa- 
langi". 

Prok.: Która z nich była najbliższa 
faszyzmowi? 

Gsk.: (po długim namyśle): Falan- 
ga! 

Ą Następnie  Dobcszyński omawia 


swą działalność przy organizowaniu 
związków zaw. .Praca Polska“, któ 
rych zadaniem było zwalczanie kla- 
sowych związków. . A p 

Mówiąc o pracy organizacyjnej i 
szkoleniowej w terenie, oskarżony 
potwierdza swe zeznania złożone w 


|śledztwie, kiedy to powiedział: 


„Staraliśmy się o  pikietowanie 
wklepów żydowskich,  kolportowanie 
prasy narodowej, prowokowanie 


zajść antyżydowskich, z policją itp. 
zajścia te pozwalały na wyrcbienie 
sobie ostatecznego poglądu na zapał 
poszczególnych narodoewców i wpro 
wadzenie tłumu w stan podgorączko 
wy, w którym prowokowanie mašo- 
wych zajść nie było już rzeczą trud- 
n Bo, 

Niajdpnić oskarżony udziela Sądo- 
wi wyjaśnień w związku z zajściami, 
które miały miejsce w roku 1936. „W 
Krakowie — mówi oskarżony — były 
zajścia wywołane strajkiem w fir- 
mie „Semperit“, które doprowadziły 
do starcia z policją i pewnej jlości 
zabitych i rannych. 

Zajścia te przybrały charakter antyży 
dowski w formie rczbicia pewnej ilości 
sklepów żydowskich na ul. Floriań- | 
skiej. Jednocześnie mxoły miejsce 
zajścia w Liszkach, urządzone przez 
tamtejszych narodowców. Został roz 
bity posterunek policji i kilka skle- 
pów żydowskich. Było także dużo 
zajść na mniejszą skalę na terenie 
różnych powiatów. 


PRZECIW KOMU MYŚLENICE? 


Prok.: Kogo chciał osk. uderzyć, 
organizując pogrom myślenicki? 

Osk.: (bez namysłu): Sanację! 

Prokurator wobec tego cytuje Są- 
dowi fragment z wydawnictwa .,Sa 
moobrony narodu* z roku 1938, zaty 
tułowanego „Rozprawa  myślenicka 
przed sądem“. Rozprawa ta zawiera 


sprawozdania z proccsu sądowego, 
prowadzonego przez rząd sanccyjny 
przeciwko Doboszyńskiemu za zorga- 
nizowanie pogromu myślenickiego. 
W rozprzwic tej czytamy: „Cskar- 
żony składając zeznania jako mo- 
tyw zorganizowania napaści na My- 


ślenice, podawał następujące przy- 
czyny: „zaczęto działać Strennictwo 
Ludcwe... Zaczęły rozwijać aktyw- 


ność związki klasowe... 

Na zebraniu rady powiatowej SN 
pestenowiono przeciwdziałać , komu- 
nistycznej fali“. Zdecydowano zorga 
nizewać poświęcone tej sprawie 3 ze 
brania, a mianowicie: w  Rybnie, 
Czyżynie i Skawinie. 

W dalszym ciągu zeznań oskarżony 


niedwuznacznie podaje, iż idąc na 
Myślenice chciał uderzyć we Front 
Ludcwy. 

Postawiony wobec tak oczywiste” 


go fektu sprzeczności i wykrętności 
swych zeznań Doboszyński przez 
długą chwilę namyśla się nad odpo- 
wiedzią i wyjsśnieniem dwóch za- 
sadniczo różnych cdpowiedzi. danych 
na to  ssmo pytanie, postawione 
przed Sądem sanacyjnym i cbecnie 
przed Sądem Polski Ludcwej. Nie po 
siadzjąc lepszego argumentu Dobo- 
szyński zaprzecza w końcu autentycz 


ności swej wypowiedzi, cytowanej 
przez wydawnictwo  „Samo”brony 
Narcdu'. 


IDEOLOGIA SN 


Zapytany przez prokuratora, czy 
Obóz Narodowy był pod wpływem 
hitleryzmu, oskarżcny nie chce dać 
jasnej odpowiedzi. 

Prokurator stwierdza, że wobec 
sprzeczności zeznań, składaaych przez 
oskarżonego obecnie i w śledztwie, 
zmuszony jest raz jeszcze zacytować 
ustępy zeznań, przed sędzią śled- 
czym. W zeznaniach tych Doboszyń- 
ski stwierdza m. in.: „Stronnictwo 
Narodcwe wolne było od naleciało- 
ści rasistowskich do początku lat 
trzydziestych, kiedy to do Stronnic- 
twa zaczęli napływać ludzie młodzi, 
wychowani w Obozie Wielkiej Pol- 
ski. Po dojściu Hitlera do władzy 
ideologia rasistowska czyniła szyb- 


kie postępy w kołach Stronnictwa | 
Narodowego, 

Pierwszy wyłom w doktrynie SN 
nastąpił w roku 1934, kiedy to po 
umowie polsko niemieckiej wybit. 
ny publicystą SN, b. senator Kozice. 
ki wypowiedział się na łamach „Ga- 
zety Warszawskiej”, oficjalnego or- 
ganu SN, przychylnie o tej umowie, 
Poczynając od tej chwili aż do wio- 
sny 1939 r. w SN nurtowały silne 
prądy za zbliżeniem do Niemiec Po 
wołując się na ujemną oceną An- 
glii i Francji przez Dmowskiego oraz 
ne propagandę antyradziecką docho- 
dzcno do wniosku. że Polska, Niem- 
cy i Włochy faszystowskie. stanowią 
pewną naturalną wspólnotę ideową. 
Do tej wspólnoty zaczęto po tym 
wliczać i frankistowską Hiszpanię 

JAWNA ZDRADA 

Dla oświetlenia udziału oskarżone 
go w penetracji hitleryzmu w Pol- 
sce, prokurator następnie odczytuje 
zeznania złożone przez oskarżonego 
w śledztwie, które brzmią jak na- 


stępuje: 

„Pierwsza instrukcją dotyczyła 
szerzenia poglądu, że ideologia 
hitlerowska i ideologia narodowa 
polska są zbieżne. Dodatkowo ka. 


zańu mi zwracać uwagę na fakt, że 
Hitler doszedł do porozumienia z Wa 
tykanem i zawarł konkordat, co mia- 
ło wpłynąć na pogląd katolików pol 
skich w kierunku usposobienia ich 
przychylnie do ideologii hitlerow- 
skiej. Tę część instrukcji wprowa. 
dzałem w życie przez cały czas mo- 


jej służby w wywiadzie niemiec- 
kin. 

Druga część instrukcji dotyczyła 
propagandy za zbliżeniem polsko.: 


niemieckim, przy czym rczydent ka- 
zał mi podkreślać że Niemcy hi- 
tlerowskie nie mają żadnych zabor- 
czych zamiarów wzgledem  teryto- 
rium polskiego, natomiast zaintere- 
sowane są Ukrainą. Przy wykony- 
waniu tej instrukcji zastosowałem 
chwyt, który polegał na tym, że ps- 
szczególne zasady ideologii narodo- 
wej wyprowadziłem, czy to z zasad 
k:toiickich, czy z dzieł pisarzy ta- 
kich jak Dmowski lub Chesterton, 
czy tzw. idei jagiellońskiej, a po lym 
dcpiero jakby od niechcenia wska- 
zywałem na zbieżność z ideologią hi 
tlerowską. 

Najirudnicj było ze sprawą ukraiń 
ską, gdyż Dmowski stawiał zasadę, 
że dla Polski jest najkorzystniej, gdy 
ziemie ukraińskie podzielone są mię 
dzy Polskę a Rosję, byłoby nato- 
miast niebezpiecznie, gdyby Ukrai- 
na oderwała się do Resji, gdyż, sta- 
łaby się wówczas domeną wpływów 
albo niemieckich albo kapitału an- 
glosaskiego. Autorytet Dmowskiego 
był cegromny i szczególnie w tej spra- 
wie było mi bardzo trudno wykonać 
instrukcję niemiecką. Wykonałem ją 
pośrednio, starając się w społeczeń- 
stwie polskim budzić przekonanie, 
że Rosję należy podzielić na poszcze 
gólne państwa naredowe 


PROPAGANDA HITLERYZMU 


Wstąpiwszy do Stronnictwą Naro- 
dowego, posteralem się o to, że mia- 
nowanc mnie referentem prasy i pro 
pagandy zarządu okręgowego SN w 
Krakowie. Na odprawach referentów 
nogłem wpływać ma całość propa- 
gandy SN w kraju. Pozwoliło mi to 
nie tylko szerzyć ideclogię hitlerow- 
ską, ale nawe; wypełniać konkretne 
polecenia późniejszych instrukcji w 
sprawie poparcia pism „Prosto z Mo 
stu“ i „Merkuriusza“, mimo oporu 
ze strony częścj działaczy SN. W cha 
rakterze referenta prasy i propagan 
dy wydałem również szereg druków 
propagandowych, przeznaczonych do 
pracy propagandowej w moim okrę- 
gu. Przypominam sobie, że druki ta 
kie wydałem w sprawie narcdowych 
zasad gospodarczych, Żydów, maso- 
nerii, komunizmu oraz stosunku do 
rządów sanacyjnych. W  broszurach 
tych starałem się wykonywać zlecenia 
instrukcji niemieckiej i propagować 
tezy, zbliżone do hitlerowskich 

Obck działalności organizacyjnej i 
przemówień publicznych, realizowa- 
łem zleconą mi propagandę ideologi- 
czną jeszcze na trzeci sposób, w for 
mie precy pisarskiej, W okresie lat 
1934/1939 wydałem książkę pt. „Go- 
Spodarka narcdowa“. Treść jej w naj 
ogólniejszych zarysach uzgodniłem z 
Paulem w Berlinie w lutym lub mar 
cu 1933 r.. wówczas kiedy dopiero 
zacząłem jej pisanie. W manuskryp- 
«cie dałem ją do przeczytania w 
pierwszym półroczu 1934 r. sporej 
liczbie osób z SN. 

W Warszawie przypcminam sobie 
następujące nazwiska osób na które 
starałem się wpływać w kierunku, 
by propagowały zbliżenie polsko-nie- 
mieckie: Bielecki, Rembieliński Sty 
pułkowski, Wasiutyński i Pożarski. 
W Krakowie rozmawiałem na ten te 
mat z narodowcami 
z Obozu Wielkiej Polski: Pozewskim, 
Surzyckim i Jelenkiewiczem, ze zna- 
nym pisarzem Karolem Hubertem Ro. 
stwerowskim oraz ze sfer uniwersyte 
ckich z prof, Folkierskim, Oszadkim 
i Heydlem. Były jeszcze poza tym 
trzy ośrodki, 

Oskarżony powtórzył swoje tłuma- 
czenie, że fragment ten należy do zez- 
nań, których nie podtrzymuje. 


„URLOP* Z WIĘZIENIA 
Prok.: Kto zwolnił oskarżonego z 
więzienia w lutym 1939 r.? 


Osk.: Minister Sprawiedliwości — 
Grabowski. 


Prok.: Czy oskarżony pisał do Gra 
bowskiego? 


Osk.: Mój obrońca, adw. Stypuł- 


1 


kowski, prowadził w tej sprawie z| 


znajomymi mi| 


Grabowskim rozmowy. Wydare mi 
Się, że była to inicjatywa Grabow- 
skiego. 

Prok.: Czy cskarżcny nie zdziwił 
się że sanacyjny minister udziela o- 
skarżonemu urlopu z więzienia? 

Oskarżony cświadcza na to wykręt 
mie, że Grabowski uczynił to z oba- 
wy przed porachunkiem ze strony 
narcdowców, zdając sobie sprawę, że 
rządy samnacyjne są zechwiane. 

Prok.: A co oskarżony wie o Gra- 
bewskim? _ 

Gsk.: Podejrzcwano go o służenie 
wywiadowi niemieckiemu. 

Odpowiadając w dalszym ciągu na 
pytania prckunatora Doboszyński ze 


znaje. że po zwolnieniu z więzienia | ; 3 
|tycy? Stary krawiec umiał zdobyć się 


ina postawę czynną, gdy poddany ba- 


objeżdżał całą Polskę z odczytami i 
przemówieniami, deklarując się jako 
wróg Niemiec. Mimo iż po wyroku 
w sprawie, Myślenic nie wcino mu 
było służyć w wojsku — we wrześniu 
1939 r. wstępuje do armii. 

Prek.: W 1939 r. cskarżony nie był 
powcłany do wojska? 

Osk.: Nie byłem. 

Dla wyjaśnienia czy oskarżony 
wstąpit do wojska z własnej iricja- 
tywy, prokurator odczytuje fragmen 
ty zeznzń, złożonych przez oskarżone 
go w śledztwie. Zezmał on wówczas 
m. in: „Jeżeli chodzi o dalsze instru 
keje, to w ciągu lata 1939 r. otrzyma 
łem jeszcze dedatkowe wskazanie, 
zebym się postarał wziąć udział w 
kampanii połsko-niemieckiej znów 
w tym szmvm celu, żeby mieć w 
społeczeństwie polskim  nieposzlako- 
"waną kartę, 

„W kilka dni później spotkałem 
się po raz ostatni z rezydentem. Re 
zydent powiedział mi. że wojna jest 
tuż że kemprnia polskc-niemiecka 
będzie trwała krótko i powtórzył da- 
mą mi już w lipcu instrukcję, żebym 
sie postarał cdbyć walnę na froncie. 
Po zakcńczeniu działań wojennych, 
miałem nawiązać kontakt z władza- 
mi niemieckimi, gdziekolwiek bym 
sie wówczes znalazł”. 

Prok.: „Czy oskarżcny był kiedy- 
kolwiek w gmechu Ministerstwa Ma 
rynarki Wojennej w Paryżu?* 

Osk.: „Nie byłem“, 

Prok.: W śledztwie oskarżony ze- 
znał: 

„Z początkiem lipca 1940 r. przy- 
jechałem do Paryża po rozwiązaniu 
I Dywizji Wojska Polskiego, w któ 
rej wówczas służyłem. Po przyjezdzie 
do Paryżą poszedłem odrazu pierw- 
szego dnia do znenei mi księgarni. 
Michel zaprowadził mnie do gma- 
chu Ministerstwa Marynarki Wojen- 
nej w Paryżu przy ul. Royale, gdzie 
skontaktował mnie z pułkownikiem 
niemieckim Pulkownikcwi temu po 
wiedziałem swój numer i ckolicz- 
ności mego ostatniego kontaktu w 
grudniu 1939 r. 

Prok.: „Dlaczego oskarżony Wy. 
mienił właśnie gmach Ministerstwa 
Marynarki Wojennej?'". 

Doboszyński nie potrafił dać na to 
pytanie istotnej odpowiedzi. 

W dalszym ciągu zeznań oskarżony 
przyznaje, że znał Stanisława Gro- 
cholskiego, którego brat był sgentem 
Gestapo, a później anglosaskiego wy 
wiadu. Oskarżony słyszał również, 
że jedna z sióstr Grocholskiego za- 
bita zostałą przez członków Ruchu 
Oporu w Warszawie za służbę u 
Niemców. 

Prok.: „Może oskarżony przedsta- 
wi, w jaki sposób Stanisław hr Gro 
cholski wykradł netę Związku Ra- 
dzieckiego į dostarczył ją oskarżo_ 
nemu?*". 

Oskarżony przyznaje, że notę o- 
trzymał od hr. Grocholskiego, który, 
jak twierdzi, miał swoje dawne sto- 
sunki w Ministerstwie Spraw Zagra- 
nicznych rządu londyńskiego i pra- 
cował po tym w Sztabie Głównym, 
upiera się jednak, że Grocholski no- 
ty nie „wykradł”. 

Oskarżony wyjaśnia następnie, że 
notę opublikował mimo, iż komitet 
zagraniczny SN publikacji tej sprze 
ciwiał się 

Rozprawa trwa. 


graniczu prawdy i kłamstwa, milości ł 
nienawiści bliźniego, ideowości i nik= 
czemności. Ukazane nam sa dwa świa- 


ty: t. zw. aryjski=1 żydowski — ale 
ty'ko bardzo płytki obserwator spro- 
wadzi problematyke Ho tego zagad- 


nienia. Pograniczy jest wiecej na świe< 
cie, dużo więcej. Wszędzie, gdzie pa~“ 
noszy sie pycha i wyzysk, głumota, 
mmoralność, aspoleczność ludzka, tam 
rośnie pogranicze, W filmie ci, którzy 
mają znieprawione dusze, do końca 
pozostają w obozie faszystowskiej pa- 
dlości — ci, którzy walczą z nią, choćby 
wyrośli w środowisku zoologicznej niex 
nawiści, umieją przejrzeć, aby dać świa 
dectwo prawdzie. 

Treścią filmu jest tragedia spoleczeń- 
stwa żydowskiego W/arszawy w czasie 
wojny. Autorzy scenariusza Ludwik Star= 
ski, Aleksander Ford i Jean Forec wraz 
z reżyserem tymże Aleksandrem Fordem 
umieli w sposób bardzo prosty i zwięzły 
opowiedzieć dzieje rodziny żydowskiej 
i jej otoczenia. Postacie zarysowują się 
z niezwykłą plastyka — a każda coś 
wyraża, każda reprezentuje jakieś za- 
gadnienie. 

Stary Lieberman „którego gra znakow 
micie W. Godik, reprezentuje ortodoksyj= 
ny świat żydowski, ginący w czasie 
walki z -modlitwą na ustach, Czy to 
jest bierność, jak mówili niektórzy kry- 


darniom nie zdradził. ukrywającego. się 
w. jego domu zbieglego oficera — Po- 
laka. Gdy przyszła chwila walki, po 
prostu nie miał już sił. Jego zięć, wuj 
Natan walczy. Walczył naprzód w sze 
regach armii polskiej we wrześniu, wal~ 
czy potem do ostatka wśród ruin get= 
ta. Stefan Sródka w tej roli grał pros 
sto i spokojnie. Postać Natana opanou 
wanego, spokojnego, dobrego człowieka, 
który w chwili potrzeby staje się nies 
złomnym bojownikiem idei, przemawią 
silnie do widza. 

Akcja filmu toczy się wśród dzieci, 
Dzieci są odbiciem Środowiska w którym 
żyją, żadne nie przeciwstawia się swe* 
mu środowisku. Może w tym jest pos 
mytka scenarzysty, bo wszakże świat 
się zmienia, Dzieci w ogniowej próbie 
szybko dojrzewają. Dawidek (Zlotnic« 
ki), Jadzia (Maja Broniewska), Wlas 
dek (E. Kruk) i Bronek (T. Fijewski), 
to bohaterzy — a bohaterstwo każdego 
z nich ma swoją własną barwę. W ro- 
lach epizodycznych Jerzy Leszczyński 
W. Walter i M. Ćwiklińska jak zawsze 
są niezawodni. 

Film kończy się potężnym akordem 
walki w getcie. Ta wałka ma wstrzą- 
snąć sumieniem Świata, znaczenie jej 
leży poza granicami powodzenia boio- 
wego. Kanałami na pomoc idą ludzie. 

— le idziecie — wołają do nich 
dzieci. 

— Znamy 
powiedź. 

Premiera filmu to dzień triumfu reżya 
sera A Forda. 

Podkreślić należy, że muzyka Romana 
Palestra jest doskonałą, świetnie shar- 
| monizowana z akcia. 

W całości film ten iest obok Ostat- 
niego etapu" najwybitniejszą pozycją 
produkcji polskiej. Z szczególnym uzna- 
niem należy podkreślić zwięzłość i jed- 
nolitość akcji — tak realną w naszych 
filmach. 


naszą drogę — brzmi od= 


— 


Kronika plasiwki polskiej 


Dyr Ogniska Kultury Plastycznej w Je 
leniej Górze, art. mal. Wł. Horbaczew= 
ski, przygotowuje dla centralnego Domu 
Żołnierza w Warszawie cykl obrazów z 
życia generała  Waltera-Świerczewskiego, 
Cztery z tych obrazów przedstawiają 
udział gen. Waltera w walkach brygady 
międzynarodowej w Hiszpanii, 


+ 


W ramach „Dni Krakowa" w Pałacu 
Sztuki otwarto wystawę malarstwa polskie 
go w XIX — XX wieku, zawierającą wie 
le znanych szerszemu ogółowi dzieł 
najwybitniejszych artystów tej epoki. 

Na Wawelu staraniem Państw. Pracow 
ni Konserwatorskiej zorganizowano wystą 
wę rzeźb Wita Stwosza z ołtarza kościo= 
ła Mariackiego. 

sp 


Muzeum Miejskie w Bydgoszczy, któ 
re posiada najpiękniejszy i największy 
zbiór dzieł Leona Wyczółkowskiego, po 


wystawie „Wyczółkowski — malarz 
drzew”, urządziło z kolei wystawę „Wy 
czółkowski — malarz kwiatów”, Na inte 


resującą kolekcję skladają się prace dawne 
oraz z ostatniego okrest życia artysty — 
wykonane w różnych technikach, 
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| Właściwy sens współzawodnictwa 


g bradujący niedawno w Warszawie 

Kongres ZZ poświęcił szczegól- 
nie dużo uwagi sprawom współzawod 
nictwa pracy. 


Szczegółowa i wszechstronna anall 
za dotychczasowego dorcbku tego ru 
chu dowodzi jego wielkiego znacze- 
nia dla gcspodarki narodowej. Wraz 
z rozwojem współzawodnietwą nastą 
pił niebywały, jak na nasze warunki 
techniczne, rozwój przemysłu, rolni- 
ctwa komunikacji i transportu. Ro 
dzący się nowy, socjalistyczny stosu 
nek do pracy gwarantuje nie tylko 
wykonanie planów, ale ich poważne 
przekrcczenie. W okresie dwóch lat 
istnienia współzawodnictwa wydaj- 
mość robotnika poważnie wzrosła, 
przy szczytowych zaś csiągnięciach 


Zobowiązania 
inżynierów i techników 


4' W świetlicy fabryki urządzeń 
mechanicznych we Wrocławiu od- 
była się narada wytwórcza z udzia- 
łem pracowników fabryki oraz 
przedowników pracy i przedstawi- 
cieli komitetów współzawodnictwa 
innych zakładów metalewych Wroc 
3awia. Narada miala na celu wy- 
mianę doświadczeń przodujących 
robotników, 

Czołowy przodownik pracy fa- 

bryki urządzeń mechanicznych ob. 
Jan Baliński omówił szczegółowo 
mtcsowaną przez siebie organizację 
pracy oraz zademonstrował niektó 
re z udoskonalonych przez siebie 
narzędzi pracy. Następnie głos za- 
bierali liczni inni przoedownicy, 
omawiając swoje metody racjonali 
zatorskia, 
:ı Kierownik wydziału mechanicz- 
nego inż Terczyński zwrócił szcze 
gólną uwagę na współpracę inży- 
nierów i techników z robotnika- 
mi i zwrócił się z apelem do 
swych kolegów, aby włączyli się 
do wspólnej z robotnikami walki 
o pedwyższenie wydajności pro- 
dukcji. 

Na apel ten inżynierowie | tech 
micy fabryczni ob. Dewoniak, Go- 
dzikowski, Bieńkowski, Terczyń- 
ski i Szule wystąpili z konkretny 
mi zobowiązaniami pomocy gru- 
pom pracowników w podwyższe- 
niu ich kwalifikacji zawodowych 
poprzez stałą i systematyczną pra 
cę z nimi, szkolenie i pemoc w 
opracowywaniu usprawnień ro- 
botniczych. 

Robotnicy wyrazili duże zadowo 
lenie z podjętych przez pracowni- 
ków technicznych zobowiązań. 


Coraz więcej 
wystaw ruchomych 


1 Idea urządzania wystaw ruchomych 
nie jest nowa. Wystawy wędrowne ma- 
ją ustalone metody działania i tra- 
dycje mie tylko w Polsce, ale przede 
wszystkim . zagranicą. Zwlaszcza Zw. 
Radziecki ma dużo takich imprez: 

W Polsce pierwszą tego rodzaju im- 
prezą była Wystawa Ruchoma, zorga- 
nizowana w r. 1904 przez Lige Pomo- 
cy Przemysłowej we Lwowie. Wystawa 
trwała 11 lat i urządziła postoje w 
692 miejscowościach Malopolski, Prze- 
ciętna |frekwencja na każdym postoju 
wyniosła 1.825 osób, *a ogólna ilość 
zwiedzających przekroczyła 1.263.000 
osób. 

W latach 1910 — 1914 w Królestwie 
Kongresowym czynna była Ruchoma 
Wystawa Prób i Wzorów Przemysłu 
Krajowego, która przez 4 lata odwie- 
dziła ok. stu miast Królestwa, a oprócz 
tego Kraków, Kijów i Moskwę. Dzien- 
na frekwencja przekraczała 700 osób, 


a liczba zwiedzających doszła do mi- 
liona. Przerwana na czas wojny — z707 
mala ta Wystawa wznowiona w r. 
1925 i przetrwała do 1934. W tym 
okresie odbyło się znowu ponad 100 
pokazów z nowym milionem zwiedza- 


jacych oraz z wypadami do Kiszynio- 
wa, Sztokholmu i Gdańska. 

Tradycja wystaw wędrownych odży- 
ła i rozwinęła się w Polsce Ludowej. 
Przed, dwoma laty liczne miasta obie- 
dhala wystawa obrazów przodujących 
naszych malarzy. Obeonie 41 miast 
woj. poznańskiego zwiedziła urządzoną 
staraniem Muzeum Prehistorycznego w 
Poznaniu wystawa pt „MAelkopolska 
w cząsach przeddziejowych' przy fre- 
kwencji ponad 75.000 osób. Ta sama 
instytucja zapowiedziała na jesień ob- 
jazd woj. gdańskiego, pomorskiego i 
szczecińskiego z wystawą pt. „Pradzie 
je Pomorza”, Większe stacje 
odwiedza ruchoma wystawa wynalaz- 
ków i prac racionąlizatorskich pracow- 
ników Min. Komunikacji. 

Do największych imprez tego rodzaju 
należy uruchomiona z paczątkiem kwie 
tnia Ruchoma Wystawa Gospodarcza, 
pozostająca pod opieką Min. Rolnictwa 


i Min. Handlu Wewnętrznego. Ta 
wystawa gościla w Jędrzejowie, Piń- 
czowię i Staszowie, obecnie zaś mon- 
tuie swoje stoiska w Sandomierzu, by 
następnie dokonać obiazdu miasteczek 
wasi. lubelskiego i białostockiego, ti. 


okolic, naibardziej oddalonych od ośrod 
ków wielkich wystaw stalych. 

Wystawa Gospodarcza poza świetnie 
postawionym działem rolnictwa i hade- 
wli kladzie również nacisk na naiważ- 
niejsze prohlemy społeczne i politycz 
ne obecnej doby, przyczyniając się do 
uaktywnienia „głębokiej prowincji”. 

U 


. (Sp) 


kolejowe: 


notowano — cztero, pięcio, a nawet 
sześclokrotne przekroczenie normy. 


WYRÓWNAĆ BRAKI TECHNICZNE 


Ambicją robotnika jest nie tylko 
zwiększenie produkcji ale co najważ 
niejsze, podniesienie jakości wytwa- 
rzanego produktu. Więcej — uzyska- 
nie efektów produkcyjnych tam, 
gdzie zawodziły wyeksploatowane ma 
szyny | urządzenia lub gdzie brako- 
wało surowca. Trzeba było remonto- 
wać odmawiające posłuszeństwa me- 
chanizmy, szukać materiałów zastęp 
czych, dorabiać części, a nawet pro- 


sens współzawcednictwa: wysoko po- 
stawiona organizacja i dyscyplina 
pracy, wytrwałość i zręczność, wresz 
cie — wynalazczość pracownika, 


Można już dziś bez przesady stwier 
dzić, że bardzo poważną ilość trud- 
ności, jakie formowały się w różnych 
dziedzinach naszej gospodarki udało 
się rozładować i osłabić dzięki umie 
jętnie prowadzonej akcji współzawod 
nictwa. Zwycięskie zamknięcie Pla- 
nu Trzylelniego wymagać będzie dal 
szego rozszerzenia i poglębienia tego 
ruchu. 


Największe może nadzieje wiąże ze 
współzawodnictwem odbudowujący 
się przemysł na'evfia on na swej dro- 
dze na tysiące braków technicznych, 
które wyrównać mcże jedynie zorga 
nizowany twórczy wysiłek roboini- 
ka. Wiemy doskcnale jak wielkie 
trudności przeżywają zakłady produk 


„maszynowego .. Krajowa produkcja 
maszyn jest wciąż jeszcze zbyt szczup 
ła zarówno co do ilości jak i 
względem asortymentu, terminy zaś 
dostaw zagranicznych są bardzo od- 
ległe, a i te nieraz nie są dotrzymy- 
wane. 


KAPITALNE REMONTY 


Klasycznym przykładem jest tu e- 
nergetyka. Elektrownie polskie pracu 
ją w oparciu o przestarzałe maszyny, 
których wiek przekroczył poważnie 
maksymalny czas eksploatacji. Wed- 
ług norm użytkowonia urządzeń po- 
ważna ilość starych maszyn o mocy 
równej conajmniej 5 proc. mccy ca- 
łego parku energetyki musiałaby rok 
rocznie wypadać z ruchu. Biorąc pod 
uwagę, iż ogólna mce osiągalna na- 
szych elektrowni wynosi ck., 1.800 
tys. kllowatów — energetyka traci- 
łaby z każdym roklem blisko 90 tys. 
kW. Moc osiągalną tego rzedu posia 
dają największę nasze elektrownie. 
Co roku więc zemierałby jeden ol- 
brzymi zakład wytwórczy, zdolny za 
silić w energię poważny okręg prze- 
mysłowy, 

Tymczasem postępująca w szybkim 
tempie rozbudowa gospodarki wyma- 
ga z miesiąca na miesiąc coraz więk- 
szych dostaw energii. Przed energe- 
tyką staje więc olbrzymię zadanie 
nie tylko wyrównania traconej coro- 
cznie mocy ale jej zwiększenia. Z u- 
wagi na to, że energetyka, podobnie 
zresztą jak i szereg innych przemy- 
słów, nie może liczyć w najbliższym 


| czasie na dostawę koniecznych ilości 


zagranicznego — pozostaje 
zwiększenia 
remon- 


sprzętu 
jedyne rozwiązanie 
mccy w drodze kapitalnych 


jektować nowe. Ro taki właśnie, jest | 


cyjne w związku z renowacją parku į 


tów. Co najważniejsze — owe kapi- 


talne remonty mają wyrównać nie! 


tylko powstający obecnie ubytek mo 
cy, ale również straty zadane urzą 
dzeniom w okresie rabunkowej go- 
spodarki niemieckiej. 


WZÓR „SZOMBIEREK“ 


Gwarancję wykcnanią tych odpo- 
wiedzialnych zadań stanowi właśnie 
masowe, jak najszerzej pojęte — 
współzawodnictwo. Nowy  socjalisty- 
czny stosunek brygad remontowych 
do powierzcnej im pracy, natychmia 
Stowa mobilizacja twórczej inicjaty- 
wy świata robotniczego pezwolłi ener 
getyce na zwycięskie przejście przez 
najtrudniejszy okres zimy 1949/1950 
r. Ludzie energetyki, podobnie jak 
ludzie węgla, dowiedli już zresztą nie 
jednokrotnie że rozumieją doskona- 
le, iż na nich głównie ciąży odpowie 
dzialność za rozwój całej gospodarki. 
Elektrownia w w Szombierkach sta- 
1a się drugą kopalnią „„Zabrze- 
Wschód“, Robolnicy Szombierek, któ 
rzy zobowiązali się i przeprowadzili 
w rekordowym tempie remont naj- 
większej w tym zakładzie turbiny, 
dając ponad plan ck. 10 milionów ki 
lowatogodzin dowiedli raz jeszcze, iż 
mcżna wykonać z powodżeniem na- 
wet najtrudniejsze prace i wydatnie 
skrócić ich terminy. Zobowiązania 
podjęte przez rcbotników Szombie- 
rek stały sję wzorem i drogowskazem 
dla innych zakładów produkcyjnych. 


Ale nie tylko węgiel i energetyka 
mają swoich bchaterów pracy, ko- 
palnia „Zabrze - Wschód” į elektrow 
nia w Szombierkach nie są bynaj- 


pod ! mniej jedynymi sztandarowymi zakła- 


dami. Każdy z przemysłów boryka 
się dziś z szeregiem trudności i każdy 
ma tę samą szczytną ambicję. aby 
przodować w walce o produkcję. 


2.325 motocykli 
i 37 tys. rowerów 
sprzedał „Motozbyt' 


W Bydgoszczy odbyła się dwudniowa 
Ogólnopolska Narada Dystrybucyjna Mo- 
tocykloworRowerowa z udziałem dyrekto- 
ra działu motocykli i rowerów „Moto- 
zbytu” F. Starszewskiego. Narada ta by- 
ła pierwszą ściśle branżową naradą „Mo- 
tozbytu“. 


Jakość naszych rowerów ostatnio bar- 
dzo się podniosła. W ciągu pięciu pierw- 
szych miesięcy „Motozbyt” sprzedał o- 
koło 37 tys. rowerów, przekraczając po- 
ważnie plan. 


Duże sukcesy ma do zanotowania „Mo- 
tozbyt“ na odcinku produkcji części rowe- 
rowych. Wytwarza się też większą ilość 
części zamiennych do motocykli krajowych 
S. E. L. Części te dojarły już do placó* 
wek handlu detalicznego i wszystkie ek- 
spozytury rejonowe „Motozbytu” są w nie 
zaopatrzone. 


Motocykle krajowe S. H. L. i Sokół 
125 cm? sprzedawane podobnie jak rowe- 
ry bez ograniczeń cieszą się takim powo” 
dzeniem, że cała produkcja bieżąca na- 
tychmiast się rozchodzi. W ciągu pięciu 
miesięcy 1949 roku sprzedano już 2.325 
motocykli, (Egg) 


Ruch współzawodnictwa rozrasta 
się i krzepnie; przybiera ccraz to bar 
dziej konkretne formy. Nowe i coraz 
większe sukcesy tego ruchu zależeć 
będą w dużej mierze od ścisłego kon 
taktu robotników i personelu inżynie- 
ryjno - technicznego, Inżynierowie 
będą musieli w większym aniżeli do 
tychczas dzielić się swą wiedzą i doś 
wiadczeniem z cgółem robotników w 
fabrykach i zakładach. Będą szerzyć 
i pogłębiać wśród szerokich mas ro- 
botniczych podstawy nauki i wiedzy 
technicznej i co najważniejsze — uo- 
gólniać i rozpracowywać bogatę doś 
wiadczenia przodowników pracy, ce- 
lem stworzenia właściwych norm któ 
rę pozwolą na dalsze podniesienie 
wydajności pracy i produkcji. 


ZDZISŁAW EGGERS 


Odblokowanie 
mienia polskiego 
w W. Brytanii 


Narodowy Bank Polski, na podsta- 
wie układu płatniczego polsko - an- 
gielskiego z dnia 14 stycznia 1949 r. 
przeprowadza na zlecenie Min. Skar 
bu akcję odblokowania mienia pol- 
skiego znajdującego się na terenie 
Zjednoczonego Królestwa W. Bryta- 
nii i Północnej Irlandii. 

Do ubiegania się o zwcelnienie mie 
nia uprawniene są wszelkie osoby 
fizyczne i prawne (bez względu na 
swą przynależność państwową) za- 
imieszkałe obecnie lub prowadzące in 
teresy na terytorium Państwa Pol- 
skiego. których mienie zostało zablo 
kowane przez władze angielskie po 
wybuchu wojny polsko - niemieckiej, 
tj. po 1. 9. 1939 r. tylko z tego powo 
du. że w dniu wybuchu wejny osoby 
te były osiadłe lub prowadziły inte- 
resy na ówczesnym tervtorium Pań- 
stwa Polskiego. 

Odblokowaniu podlega również mie 
nie osób, które w dniu 1. 9. 1938 r. 
zamieszkiwały na terytorium  odstą- 
picnym ZSRR w myśl układu z dn. 
16. 8. 1945 r., pod warunkiem, że za- 
mieszkują one obecnie na terytorium 
Państwa Polskiego. 

Zainteresowani, mogący udowodnić 
swcje tytuły do dyspcnowania powyż 
szym mieniem winni wypełnić i złożyć 
w Wydziale Walutowym Naredowege 
Banku Polskiego przewidziane do 
tego celu formularze. Za uprawnio- 
nych do zgłaszania i podpisywania 
formularzy uważa się: właścicieli, 
prawnych spadkobierców, pelinomoc 
ników oraz kuratorów osób nieobec 
nych, 

Odbticekowaniu podlegają wszelkie 
nalażności pieniężne oraz prawa włas 
ności do mienia ruchomego i nieru- 
chomego, w szczególności: 1) salda 
pieniężne na r-ch w bankach, 2) mie 
nie złeżone do depozytu 1 skrytek 
(safesy) w bankach i innych instytu 
ciach depozytowych, 3) należności z 
tytułu: dokonanych operacyj handlo- 
wych (długi handlowe), spadków, za 
pisów, odsetek oraz innych temu pt- 
debnych wierzytelności pieniężnych, 
4) papiery wartościowe jak: akcje, 
cbligacja itp., 5) wszelkie mienie ru 
chcme, 6) prawa własności do mienią 
| ruchomego. 


Opele, w czerwcu. 

— To za krzywda, panie, zą krzyw 
da po 172 zł.! Taka ładna świnka, a 
że złamema, to nie nasza wina! — la 
mentuje pani Piętrzykowa. dzielnie 
dopomagając mężowi w  obowiązko- 
wym ma!kontenctwie przy sprzedzży 
swej sztuki na spędzie gminnej spół 
dzielni w Opolu. 

Spór tcczy się o zakwalifikowenie 
prosiaka do gruby „mięsno - słoniną 
wej“, zamiast do ,mięsnej”. jak ta 
początkowo «cenił klesyfikafor. Na 
ziemi leży smętnie pokwikując przed- 
miot sporu, ma!ący jek się okazuje 
złamaną nagę. Właściciele usiłują, z 
małym zresztą przeksnaniem, do- 
więść, że wypadek jest winą miejsco 
wych precowników — cbhecny jednak 
przy trensakcji przedstawicjel komi 
sji nadzoru spędu ZSCh, Edward 
Skwarczybski  stanawczo stwierdza, 
Że prosiaka przywieziono już w ta- 
kim stenje. Nie jest to zresztą apra- 
wa niiważniejsza. Q cenie zadecydu 
je kwalifikacja. Węzwany ną arbi- 
tra przedstawiciel Centrali Mięsnej 
decyduje się wreszcie na wyższą kla 
syfikację i wypłscenie ceny 187 zł. za 
kilegrąam. Twarze właścicieli rozpo- 
gadzają się. 

Pietrzykcwie przybyli do Opola 2 
sąsiedniej gminy, gdzie mają 4-ro hek 
tercwę gospodarstwo. Nie oni jedni. 
jak się dowiadujemy, przyjeżdżają 
na spęd do Opola mimo, że mają wła 
sne spółdzielnie gminne. Opole jest 
bardzo ruchliwym punktem handlo- 
wym dzięki połączeniu kolejką wą” 


skie mają już swoją starą tradycję. 
Ponadto, spółdzielnia gminna w Opc 
lu jest, właśnie dzięki lepszej możli- 
wości dowozu — lepiej zaopatrzena 
w artykuły przemysłowe, Kto zaś 
przywozi trzodę czy żywiec na spęd— 
chce cd razu za otrzymane pieniądze 
nabyć potrzebne mu rzeczy. 

Wanie obok nas, przed magazy- 
nem maszyn rolniczych, ładuje na 
wóz nawonabytą młocąrnię Czesław 
Ignarek — średniorolny gospodarz ze 
wst Owezarnin gmina Godów, 

i Spółdzielnia gminna w Opciu ma 


skotorową z Nałęczcewem. Targi opol ! 


szeroki zakres działałności. W szmym 
Opolu posiada sklep spożywczy, włó- 
kienniczo - obuwiany, wyrobów żelaz- 
nych i wyrobów monopolewych, pro 
wadzi masarnię, piekarnię rozlewnię 
piwa i wytwórnię wód gazowych. 
Miejscowy ośrodek mzszynowy posia 
traktcr, jest więc cśrodkiem pierw- 
szej kategorii. Na terenie gminy znal 
duje się 5 filii gremadzkich. 

Spółdzielnia liczy w tej chwili 2763 
członków, w tym 739 kobiet. Około 
75 proc. członków spółdzielni — to 
mełarcini, posiadający gcespodarstwa 
poniżej 2 ha. O wzroście znaczenia 
spółdzielni gminnej $wiadczą najle- 
piej rej obroty: w 1948 r. wynosiły 
ane 148 mil. zł, w ciągu 5 miesięcy 
roku bieżącego wyniosły już 121 mil. 
zł. podczas gdy w 1846 r. osiągnięto 
jedynie sumę 19 mil. zł. 

Na tak znaczne ożywienie działal- 
ności spółdzielni wpłynęła zarówno 
działalność handlowa jak i produk- 
cyjna. Do pierwszej zaliczamy skup 
wszelkich ziemiopłodów, skup trzody 
i żywca na spędach odbywających się 
dwa razy w tygcdniu (na dzisiejszym 
zakupicno 26 świń. 31 cieląt i 2 ow- 
ce) oraz sprzedaż przetworów i wy- 
robów przemysłowych w sklepach i 
filiach gromadzkich. 

Działalność produkcyjina — to prócz 
wspomnianyca już wytwómi w Opo 
lu — produkcja browaru w Kluczko 
wiecach i produkcją trzech, admini- 
strowanych przez spółdzielnię resztó 
wek: "mio hektąroweego gospodar- 
stwa warzywno - owocowego w Gór 


„nej Owczarni, 100-hektarowego gos- 


podarstwa rybnego Siekierza, Kulig 
i 40-to hektarowej Kręciszówki po- 
siadającej chmielnik, chlewnię zaro: 
dową, gospedarstwo rolne i sad. 
Zaciekawieni chmielnikiem i wzo- 
rową chlewnią jedziemy do Kręci- 
szówki. Przede wszystkim — chlew- 
nia. W obszernych boksach pochrzą- 
kulją wraz z imponującymi mamami 
najmłodsi przedstawiciele rasy „pu- 
ławskiej*, Rasa ta, zwana do niedaw 
na „gołębską* wyprodukowana 2o0- 
stała z przypadkowej krzyżówki we 
wsi Gołąb. Odznacza się szybkim doj 


Odwiedzamy gminną spółdzielnię w Opolu 


Od specjalnego wysłannika „Rzeczypospolitej“ | 


| rzewaniem i łatwym tuczeniem, przy 
miezbyt dużej wielkości. Wykorzystu 
je dobrze pastwisko i z tych właśnie 
względów jest bardzo odpowiednia 
dla drobnych gcspodarstw. Nad utrwą 
leniem dodatnich cech wyprodukowa 
nej w Gołębiu odmiany pracował 
Instytut Zootechniczny w Puławach, 
skąd włąśnie otrzymała chlewnia w 
Kręciszówce swale sziuki zarodowe. 

Dumą Kręciszówki jest 13-to hekta 
rowy chmielnik, w którym w roku 
ub. osiągnięto zbiór ok. 800 kg. z ha, 
otrzymując pierwsze miejsce w Pol- 
sce pod względem wydajności i jakoś 
ci. Te doskonałe rezuliaty są zasługą 
miejscowego chmielarza, Julian Ko- 
zioł precuje tu już od 24 lat i jest 
anmielarzem w trzecim pokoleniu, Z 
zamiłowaniem cpowiada nam o szcze 
gółach uprawy chmielu, której to 
sztuki uczy GPecpiE JEJ swoich 
pomocników. 

Pracy jest tu wiele — każdy pęd 
musi być osobną 
5-cio metrowego drutu kopczykowa- 
ny, uwolniony od dolnych pędów bo 
cznych i systematycznie opryskiwa- 
my płynami zabijającymi szkodniki. 
Nic więc dziwnego, że cena, którą 
płaci spółdzielni Państwowa Siar- 
kownia Chmielu w Lublinie wynosi 
1000 do 1.200 zł. za kilogram. 

Tyle o dobrych stronach spółdziel- 
mi gminnej w Opolu. Są oczywiście i 
trudności. Częściowo te same co we 
wszystkich spółdzielniach: brak wy- 
kwalifikowanego personelu (przede 
wszystkim księgowych), brak wyro- 
bów żelaznych, cegieł, papy, blachy 


do krycia dachów, niedostateczna 
ilość kredytów 1 pasz treściwych na 
kontraktację. 


Trudności lokalne — to straty przy 
przeładunku z kolei wąskotorowejj na 
zwykłą, Przeładunek ten musi spół- 
dzielnia wykonywać na własny rachu 
nek za pośrednictwem prywatnej fir 
my. Byłoby zaś lepiej, gdyby przeła- 
dunkiem zajęła się kolej. 

W sumie — spółdzielnia gminna w 
Opolu stanowi dużą 1 dobrze rozwija 
jącą się placówkę. 
` HALINA BRODZKA 
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Notowania cen giełdy zbożowo - towarowej 
(w złotgch za 100 kilogramów) 


okręcany dokoła 


Poznań Warszawa Łódź Wrocław 
TORZE 17.VI 21.VI 1.VI | 17.VI 
Pszenica. mT S Mem: 3.500 3.550 3.550 3.450 
Żyto w aa a ME 2.175 2.225 2225 2.175 
Jęczmień pastewny. >» = — = — 
Jęczmień przemiałowy: 2.075 2.123 2.125 2.075 
Jęczmień browarniany: — = = = 
Owies. tą o o 2.075 2.075 2.075 2.075 
Mieszanka pastewna : = c= — = 
Gumka eE « 3 900 3900 3.800 3900 
Proso grube . » „ ' 3.600 3600 3.600 3 600 
Kukurydza , „, . . = — = 2.500 
Maka pszenna 97% . 4.650 4.600 4.600 4.650 
Mąka pszenna 80% . 5400 — 5.450 — 
Mąka pszenna 70% . 5,600 5.700 5,700 5.700 
Mąka pszenna 67% . 6.000 — 6.000 6.050 
Mąka pszenna 50% , 6.650 6.650 6.650 6.700 
Mąka poslednia . . 3.200 3.150 3.150 3.250 
Mąka żytnia 97%, . > 2.900 2.900 2.900 2.950 
Mąka żytnia 80%. 3 3 200 3.150 3.150 3.250 
Mąka żytnia 65%. . 3.840 3.840 3.840 3.890 
Mąka ziemniaczana. 8000-8400 — 8.000-8.500 — 
Otręby pszenne . . 1.350 1.350 1.350 1.350 
Otręby żytnie . 950 950 950 950 
Otręby jęczmienne. > 850 850 850 850 . 
Otręby owsiane . . 550 m 550 — | 
Płatki owsiane : 6.100 6.100 6.100 6.108 
Otręby kukurydziane . = 850 ma 850 
Kasza jęczmienna 634. 4 100 4.100 4.100 4.100 
Kasza perłowa 46%. 5.300 5.300 = 5.300 
Kasze jeglana. . . : 6600 6.300 6.600 6600 
Kasze gryczana . . > 9300 9300 9300 9300 
Pęczak :4 maa 4100 4.100 4.100 = 
Groch polny . . . - | 4.200-4.600 | 4.600-4.700 | 4801-5.000 | 4.500-4.800 
Groch Victoria . . 6.400-6.300 | 6500-6800 | 6.400-6.600 | 6.000-.68G0 
Groch „Folger” . . — 6 000-6.200 — = : 
Groch pastewnu R = = = m 
Fasola bisła jedn. . 3 900-6.100 == 5.500-6.300 | 5.700-6.200 
Fasola kolorowa . 4.200-4.500 = 4.500-4.800 | 4 400-4.700 
Fasola »Jasieke , , = o — — 
Robik SKT WE = = m =a 
Wnka SPOSTI PTE = 3564 3.500-3.700 | — 
Peluiszka. . s > = 3780 3.500-3.700 — 
Łubin żóty. . ©. > 2160 2160 — = 
Łubin słodki , a 4 =- a = — 
Łubin gorzki . . . > = -= 2.100-2.250 — 
Łubin niebieski . . >» 2160 2160 — — 
Łubin odgoryczony . = = — == 
Seradela' sire EN > 3240 a 3.000 3 200 — 
Rzepak ozimy. . . 6.600 6.700-6600 | 6400-6600 | 6.000- 6.600 
Rzepak jary. . . . 5900 5.800-5 900 — — 
Rzepak przemysłowy — = = = 
Rzepik letni . . . — = a 5.000-5.300 
Siemie lniane. . a t1.000-12.C00|11,000- 12.000 — 12.000 
Siemie konopne , . 6.590 6.590 ma 6.590 
Lnianka . AE = 4540 = 4.540 
Mak niebieski do siewu  |15.000-15.500 = = 11.500- 12.500 
Gorczyca” A REM m 6572 A pz 
Makuch lniany . . 4.200-4.300 = 4.100-4.300 — 
Makuch rzepekowy. . | 2000-2.100 a 2200-2400 A 
Śrut kokosowy «a . > = - — ©; 
Śrnt nłany. . . . — 7.200-2.300 =x — 
Śrut rzepakowy . , = a l m a 
Śrut sojowy due = m dii = 
Olej Iniany, „ . - . |50 000-55.000/49,000- 52.000|51.000 53.000|57.000- 58.000 
Olej rzepakowy surow. |25.000-27.000|23,000-25 0: 0/27.000-28.000|26 000-27 0t 0 
Pakost lniany. . F — — 60 u00-067 000/50 000-69 000 
Chmiel (50 kg' 1 gat. = pm aw -- 
Eloma żytnia luzem. = 475-500 — 500-575 
Słoma pras. żytnia . — 500-525 450-550 — 
Siano zw. luzem. . = 475-500 700-750 S 
Siano zw. prasowane —_ 750-800 R — 
Siano pras n/noteckie, = 750 800 sk — 
Ziemniaki jadalne 
dla producenta) . 600 600 600 600 
dla ap. handlowego), 680 680 680 68U 
Ziemniaki przemysłow, 
(dla producenta) A 550 550 550 550 
(dle ap. handlowego), 630 650 630 630 
Marchew jadalna. żę 800-900 3.500 a= 
Kapusta . es == pe PR —_ 
Kapusta kiszona . . , = sca 4000-5000 m 
Buraki. A 5 a 3.000-3.200 1600 2300-2500 
kietruszka . „ „. » , — 850-1000 3000 — 
Jabłka jadalne. . a , — = — — 
Jabłka przem. k = = == = 
Jabłka zimowe I gat. —. — — — 
Cebula pa. = 1,800-2 100 = 2000-2300 
Tendencja spokojna spokojna 
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350 tys. ha uprawiły ośrodki maszynowe 


W Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Somopomoc Chłopska“ w Warsza- 
wie odbyła się konferencja kierowni- 
ków akręgowych działów ośrodków 
maszynowych. Jednym z głównych 
tematów konferencji, której prze- 
wodniczył dyr. Wydziału Ośrodków 
Maszynowych CRS — St. Marucha, 
było podsumowanie. wyników pra- 
cy Spółdzielczych Ośrodków Maszy- 
nowych w okresie tegorocznych sle- 
wów wiosennych, 

W tegorocznej wiosennej kampa- 
nii siewnej brało udział w całym 
kraju ogółem 2.599 gminnych ośrod- 
ków maszynowych oraz 3.187 filii 
gromadzkich. W ośrodkach tych 
czynnych było przez cały czas trwa 
nia siewów 1,746 traktorów i około 
18.000 siewników. 

Ogólny plan orek i innych prac, 
uprawiowych, wykonanych trak- 
torami, w przeliczeniu na ha orki 
średniej, ośrodki maszynowe wyko- 
nały w 117 proc. Na zaplanowanych 
58.128 ha zaorano 68.142 ha. Według 
obliczeń 1 ciągnik zaorał przeciętnie 
39 ha. 

Jeżeli chodzi o prace wykonane 
siewnikami rzędowymi, to w tego- 
rocznych siewach wiosennych ząa- 
siano nimi ogółem ok. 280.000 ha. W 
porównaniu z rokiem ubiegłym, kie 


dy w obydwóch kampaniach zasia- |; 


no 86.000 ha, obszar ten wzrósł o 
blisko 200.000 ha. 
Poza tym Spółdzielcze Ośrodki 


Maszynowe wykonały, w okresie te- 
gorocznym siewów wiosennych, wie 
le innych prac usługowych w gospo- 


darstwach chłopskich. M.in. na ob- 
szarze ok. 19.000 ha dokonano sie- 
wu nawozęw, bronowania, kulty- 
watorowania oraz wałowania. Oczy- 
szczono również w ośrodkach maszy- 
nowych 39,772 q ziarna, 

Traktory ośrodków maszynowych 
brały i biorą w dalszym ciągu czyn 


iny udział w zagospodarowaniu od- 


łogów. Do 15 maja bież. rąku SOM 
zaorały ok. 5.000 ha odłogów. 

Wszystkie prace usługowe, Spół- 
dzielcze Ośrodki Maszynowe wyko- 
nały prawie w 100 proc. u mało ł 
średniorolnych chłopów oraz w go- 
spodarstwach spółdzielczych. 

Najlepsze wyniki w tegorocznej 
wiosennej kampanii siewnej osiąg= 
nęły gminne ośrodki maszynowe 
woj. bydgoskiego. Plan orki wyko- 
nały cne w 123 proc, matomiast 
plan siewów w 153 proc. Z innych 
województw, które również uzyska- 
ły dobre wyniki, wymienić należy 
województwa: szczecińskie, poznań= 
skie i wrocławskie, 


28 mil, papierosów dziennie 


W dniu 15 b. m. Min. Przemy- 
słu Rolnego i Spożywczego ob. Rus 
miński dokonał inspekcji rozbudowują= 


cej się fabryki papierosów w Radomiu 
(druga co do wielkości w Polsce. Fa- 
bryka ta zaopatrzona w nowe amery- 
ikańskie maszyny wyrabia obecnie 20 
mil. papierosów dziennie a na rok 1950 
zaplanowała 28 mił. sztuk dziennie, 
t. J. okolo 700 mil. miesięcznie. (a 
naradzie wytwórczej z dyrekcją i prze 
dującymi robotnikami okazało się, że 
abryka przy współzawodnictwie i umie 
jętnej konserwacji maszyn może produ- 
kować 1 miliard miesięcznie). 

Minister Rumiński żywo interesował 
się postępem robót inwestycyjnych oraz 
ulsiprawniensamm, omawiając je pzcze- 


„gółowo z wyróżniającym się racjonali= 


zatorem majstrem Grocholskim i inny= 
mi robotnikami. Szeroko omawiana by- 
ła również sprawa jakości papierosów, 
Robotnicy podkreślali konieczność więk 
szych domieszek tytoni zagranicznych 
oraz lepszej kontroli surowca odbieranego 
od plantatorów krajowych, nieraz pos 
ważnie zanieczyszczonczo. 


s 
y= 


RZECZPOSPOLITA 


Pożar to wróg ludu pracu jącego 


Dwa oblicza polskiego pożarnictwa: 
dawne i dzisiejsze 


Ppłk. Kwiatkowski, 


Wywiad „Rzeczypospolii 


ej“ z inspektorem ORMO 


główny inspektor O.R.M.O. i pierwszy wicepre- 


Obecnie szerokie masy, jak i sami 

strażacy, są bezpośrednio zaintereso 

wane w obronie przeciwpożarowej. 
Przez udostępnienie szkół oficer- 


zes Zarządu głównego Związku Straży Pożarnych R.P. udzielił wywiadu | Skich robotnikom i chłopom dąży się 


przedstawiciegGwi naszej redakcji. 


Ppłk. Kwiatkowski omówił ideologiczne podstawy Straży Pożarnych | masami społeczeństwa. 


do związania straży z najszerszymi 
Ze strażami 


w Polsce Ludowej. Podkreślając różnice między Strażą pożarną dzisiej- | pożarnymi ściśle współpracuje Ochot 
szą a przedwojenną powiedział między innymi: 


Powiatowe zloty 
młodzieży ZMP 


P W calym kraju odbywają się po 
: wiatowe zioty młodzieży zorganizo- 


wanej w ZMP, które przekształcają 


się w żywiołowe manifestacje na 
rzecz utrwalenia pokoju i pogłębienia 
przyjażni ze Związkiem  Radziec- 
kim. Żioty Związku Młodzieży Pol 
skiej są jednocześnie przeglądem 
wszechstronnego i bogatego dorobku 
"ZMP. 

Kilkadziesiąt tysięcy - młodzieży 
wzięło udział w zlotach powiatowych 
w Bytomiu, Opolu, Nysie, Cieszynie 
4 Białej Podlaskiej. Szczególnie uro- 
«czysty charakter miał zlot powiaton 
wy w Cieszynie, który zgromadził, 
oprócz dziesięciotysięcznej rzeszy 
młodzieży, delegacje robotników z 
fabryk i zakładów pracy oraz chło 
pów iz pobliskich okolic, Serdecznie 
witana była delegacja młodzieży cze- 
chosłowackiej oraz 40-csobowaą dele- 
gacja Stowarzyszenia Młodzieży Pol- 
skiej ze Śląska Cieszyńskiego, 

Na zlot powiatowy w Opciu przy- 
była, gorąco witana 7-osobowa de- 
legacja Komsomołu. Powitanie de- 
legacji młodzieży radzieckiej zamiem 
niło się w długotrwałą manifestację 
ma rzecz przyjaźni z narodami Zwiąż 
ku Radzieckiego i młodzieżą radziec 
ką. Na złocie wręczono powiatowe- 
mu Zarządowi ZMP sztandar, ufun- 
dowany przez miejscowe społeczeń- 
stwo. 

Ponad 13 tys. młodzieży uczestni_ 
czyło w zlocie powiatowym 4MP w 
Bytomiu, W czasie ziotu otwarta Z0- 
stała wystawa, obrazująca osiągnię- 
cia produkcyjue miodzieży w kopal- 
niach, fabrykach i na roli, 

Zlot 4 tysięcy młodzieży Ż.MP._ow- 
skiej w Nysie połączony był z wrę- 
czeniem sztandaru oraz imprezami 
artystycznymi i sportowymi. ° 

W ziocie powiatowym ZMP w Bia- 
łej Podlaskiej, wzięły udział bryga- 
dy młodzieży niezorganizowanej, 
szkolnej, harcerzy i junaków „Służ- 
by Polsce", 


joy. wyż A Ae zh 


rewentorium w Wiśle 
budują skarbowcy 


Zarząd Główny Skarbowców, w 
trosce o zdrowie dzieci swych człon- 
ków, przystąpił do budowy prewen- 
torium w Wiśle. Budowa prewento- 
rium w stanie surowym ukończona 
zostanie w dniu 1 wrześnią br. 


TAGE 


4-ty dzień ciągni 


Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 16753 w Warszawie, 45014 w 
Warszawie, 67507 w Lublinie, 70564 
w Lesznie Wlkp. 


Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 18600 w Warszawie i 86753 w 
Warszawie. 


Wygrana 200.000 zł 
20914 w Warszawie. 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 9804, 10804, 19765, 29125, 54279, 
58149, 72987, 83137, 89991, 


padła na Nr 


Wygrane po 40.600 zł padły na 
Nr Nr 13699, 15694, 30227, 41704, 
45754, 51977, 65963, 66484. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 


Nr Nr 8648, 9064, 11196, 16026, 21964, 


22603, 22768, 24132, 24167, 29764, 
30331, 33081, 38445, 38505, 41145, 
48567, 50559, 52994, 54615, 62008, 
62636, 66464, 66870, 70130, 10447, 


72822, 87257, 88897, 89622, 90300. 


Wygrane po 5000 zł padły na 
Nr Nr 171, 513, 1106, 4057, 448, 822, 
9768, 11551, 12238, 14256, 15338, 901, 
18904, 23138, 893, 26661, 28038, 830, 
29937, 30042, 32522, 33230, 35123, 983, 
26088, 41509, 42375. 43442, 47325, 798, 
48424, 801, B13, 50894, 51128, 53088, 
56794, 57407, 931, 60485, 51402, 63593, 
64239, 65215, 66263, 518, 67698, 70498, 
72843, 18617, 873, 80270, 695, 83485, 
536, 84006, 85422, 86343, 967, 87338, 
88928, 89548, 91372 


Wygrane po 4000 zł padły na 
Nr Nr 334, 483, 1092, 240, 468, 591, 
712, 3609, 686, 4015, 133, 572, 5018, 
401, 838, 981, 6388, 8333, 9604, 12921. 
095, 756, 15414, 10053, 302, 927, 18042, 
315, 363, 551, 735, 19760, 20088, 68%, 
21072, 795, 22052, 090, 822, 23396 
24199, 25094. 259, 27593, 645, 686, 
28224, 365, 29047, 087, 521, 30688, 
P1052, 599, 825, 945, 34148, 35197, 391, 


Dalszy ciąg wygranych sprawdzić 
a narz 


dla wszystkich ludzi pracy. 


WYRRAGYCH 56 LOTERII 


— Działalność Straży Pożarnej w 
przedwrześniowej Polsce podporząd= 
kowana była interesom kapitalistów. 
Przez dobór ludzi, korpus oficerski 
straży składał się z elementu drobno 
mieszczańskiego. Przemysłowcy i ob 
szarnicy dążyli do stworzenia ze stra 
ży pożarnych instytucji na swoje u- 
sługi. 


RENTOWNY POŽAR... 


W czasie koniunktury kapitalistom 
zależało na zabezpieczeniu fabryk. A 
w okresie kryzysu opłacało się nie- 
raz spalić zakład przemysłowy, bio- 
rąc jego wartość w postaci premii a- 
sekuracyjnej. O stopniu zniszczenia. 
od czego uzależnione było wypłacenie 
ubezpieczenia, orzekali inspektorzy 
straży, nie więc dziwnego iż kapitali 
stom zależało na wpływach w straży. 

Ale nie tylko obrona majątku fa- 
brykanta i pomyślne dla niego orze- 
czenie, w wypadku celowego niszcze 
nia fabryki, miały być zadaniem stra 
ży. Kapitaliści chcieli z niej zrobić 
narzędzie swego wyzysku. używając 
ją do rozpędzania manifestacji robot 
niczych, 

Masy pracujące nie posiadając nic, 
nie byty bezpośrednio zainteresowa- 
ne w obronie przeciwpożarowej; i 
tak straże, wbrew swym  intencjom 
ratowania życia i micnia obywateli, 
były wyzyskiwane przez reakcyjne 
kierownictwo dla celów kapitalistów. 

— Jak pracowała straż podczas 0- 
kupacji? 

—- W czasie wojny i podczas okupa 
cji — mówi ppłk. Kwiatkowski — 
strażacy dzielnie spełniali swą służ- 
bę, ratując z poświęceniem dobytek | 
życie rodaków; W ich szeregach zna 
lazło ochrone przed represjami cku- 
panta wiele młodzieży polskiej, 


ŻADEN WYSIŁEK NIE PÓJDZIE 
NA MARNE 


Po wojnie, zagadnienie pożarnictwa 
stało się jednym z centralnych zagad 
nień. W okresie budowy podstaw so- 
cializmu nie możemy pozwolić, aby 
jakikolwiek wysiłek poszedł na mar- 
ne. Gdy robotnicy stają „do współza- 
wodnietwa pracy, budując zakłady 
przemysłowe czy domy mieszkalne, 
Strażacy muszą bronić przed ogniem 
ich dzieła. Dziś nikt nie ma i nie 
może mieć interesu w spaleniu się 
żakiegckolwiek obiektu, dziś, każda 
Strata zmniejsza nasz majątek naro- 
dowy, utrudnia odbudowę, a więc 
jest stratą dla całego społeczeństwa, 


enia il-e; klasy 


36660, 669, 38526. 856, 39368, 40199, 
623, 678, 680, 845, 41332, 605, 42122, 


140, 234, 315. 976, 43095, 293, 876, 
44041, 329, 711, 517, 45801, 48119, 434, 
49082, 51099, 858, 52455, 495, 577, 
53674, 54260, 55046, 56008, 243, 57126, 
58120, 735, 785, 60167, 513, 61850, 
62441, 777, 63348. 64227, 876, 85446, 
66033, 68405, 750, 69084, 153, 193, 


70208, 634, 71453, 676, 72039, 499, 837, 
73120. 74935, 75042, 333, 816, 76019, 
261, 638, 795, 77672, 78423, 505, 647, 
79714, 750, 82689, 83029, 134, 84918, 
984, 85642, 996, 86646, 87004,099, 850, 
88354, 463, 914, 89183, 671, 813, 90066, 
176, 91336. 667, 832, 92299, 93008, 384, 
622, 94186, 400. 

Dadszy ciąg wygranych po 1.000 zł 


41052 68 139 310 67 76 458 549 640 
820 954 66 70 92 42266 92 477 540 
63 620 40 741.856 76 905 70 3 43275 
392 492 552 749 804 80 91 927 70 
44013 36 152 261 97 323 451 515 611 
27 920 63 81 45024 74 89 158 207 11 
353 95 529 701 99 833 90 947 46066 
7% 351 6 463 4 505 37 62 945 9 60 
47056 168 211 55 84 368 99 451 514 
17 609 14 39 44 91 701 49 842 907 
31 48026 70 104 86 315 732 814 33 
73 88 916 23 49326 32 446 84 555 62 
641 5 736 878 

50015 53 100 23 375 428 501 15 674 
701 54 837 938 55 51052 108 14 372 
554 647 798 520 20 74 111 32 84 211 
94 478 690 53053 082 270 374 463 507 
50 4 701 953 54009 082 131 41 54 78 
210 83 300 96 425 568 84 690 713 4 
29 70 816 50 91 941 55017 110 92 277 
95 304 22 57 527 57 653 4 706 42 
821 966 56093 145 74 263 386 94 504 
37 611 42 713 47 921 57063 472 163 
8 201 84 418 33 572 626 707 51 79 953 
68 58069 162 231 360 496 529 52 601 
7 26 710 44 74 814 51 99 900 6 64 
59002 144 295 398 548 635 721 873 


915. 
60132 50 1 288 322 57 400 579 660 


w kolekturze 


C.S.S. w Szczecinie 


ul. Mickie 


wicza 30/32 


W dniu 5 lipca 49 r. o godz. 10-e] 


sprzeda w drodze 
następujące 


jeż 5-tonowy ma 
1) samochód PESAT a AN „Fiat“ NSU 


2) samochód osobowy 
Samochody mie na € 
skutku, następna licytacja © 


dbędzie się 
samym miejscu. j 


chodzie, stan Średni. 


publicznej licytacji 
samochody: 
rki „Mercedes” (Diesla! 


W razie nie dojścia licytacji do 
tej samej godzinie i w tym 


15/7.49 r. © tkr 972—1 


nicza Rezerwa Milicji Obywatelskiej. 
Obydwu organizacjom przyświecają 
te same cele: obrona życia i mienia 
obywateli, zapewnienie spokoju i po 
rządku aby robotnik, chłop i inteli- 
gent mogli bezpiecznie pracować nad 
odbudową i przebudową kraju. Dla- 
tego organizowane jest przeszkolenie 
w obronie przeciwpożarowej ORMO. 


30.000 ORMOWCÓW W STRAŻY 


Istnieją również wspólne kursy, 
ćwiczenia, świetlice i biblioteki stra 
ży pożarnej i ORMO. Około 30.000 
ormowców znajduje się w szeregach 
straży pożarnych, niezależnie od tego 
istnieje przeszło 1200 drużyn ORMO 
dla pomocy strażom. Współpraca ta 
rozwija Się pod hasłem: 

„Strażak ratuje — ormowiec zabez 
piecza uratowane mienie!“ 

Sama jednak akcja ratownicza nie 
wystarcza. Miliardowe straty jakie 
ponosi majątek narodowy skutkiem 
pożarów, są spowodowane niezrozu- 
mieniem, niedbalstwem lub nieświa- 
domością społeczeństwa. Żeby ofiarna 
i bezinteresowna praca straży pożar- 
nych była owocną, konieczne jest u- 
świadomienie i zdyscyplinowanie naj 
szerszych mas, oraz zwiększenie auto 
rytetu straży i pożarnictwa. 

Niestety, na tym odcinku pozostaje 
jeszcze wiele do zrobienia. Nieraz 
ludzie na odpowiedzialnych stanowis 
kach, jak dyrektorzy zakładów prze- 


Wyrok 
na wiejskich sabotarzystów 


Wojskowy Sąd Rejonowy w Bia- 
łymstoku na sesji wyjazdowej w Su- 
walkach. rozpatrywał sprawę 9-u bo- 
gatych chłopów z pow. suwalskiego, 
stojących pod zarzutem sabotowania 
i utrudniania prawidłowego funkcjo 
nowania aparatu podatkowego. Oskar 
żeni, z Janem Taraszkiewiczem, b. wi- 
cestarostą suwalskim na czele, któ- 
rym udało się dostać do Gminnych 
Rad Narodowych, lub do innych or- 
ganów, mających wpływ na wymiar 
podatku gruntowego i wkładów na 
SFOR — drogą rozmaitych oszukań- 
czych machinacji zmniejszali wymiar 
podatku bogaczom wiejskim, działa- 


: jąc na szkodę Skarbu Państwa, chło- 


| pów mało. i średnio_rolnych. Straty 
gospodarki narodowej wyniosły z te 
go tytułu ponad 5 milionów zł. 

Przewód sądowy potwierdził 
wszystkie zarzuty aktu oskarżenia. 

Sąd skazał Jana Dudanowicza, wój 
ta gm. Kardyszki na 10 lat więzie- 
nia — innych oskarżonych zaś — 
na kary od 2 — 5 lat 

2-ch oskarżonych — Niewińskie- 
go wójta gminy Krasnopol i Beara- 
nowskiego, wójta gminy Huta — Sąd 
uniewinnił. 


100 tys. harcerzy 
wyjedzie na obozy 


Tegoroczna akcja letnia Związku 
Harcerstwa Polskięgo ogarnie ok. 100 
tys. młodzieży, która spędzi waka. 
cje w obozach letnich ZHP na te- 
renie całego kraju. 

ZHP traktuje tegoroczne wczasy ja 
ko nieodłączną część pracy wycho: 
wawczej, prowadzonej w ciekawych 
atrakcyjnych dla dzieci i młodzie 
ży warunkach. 


C.S.W. 
olidarnosć 


WARSZAWA 


POSZUKUJE 
kandydatów 
na pianistów 


Biuro Kadr, Flektoralna 13, od 
= godz. 10 — 14-ej. Kr 967-0 


2 
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poszukuje 


Wydziału Kadr, IV piętro, pokój ar 3. 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Towarzystwo Przemysłowo Handlowe „Bacutil* -— Państwowy Zarząd Przy” 
musowy — Warszawa, Bartoszewicza 7 — ogłasza przetarg ofertowy na sprze” 


daż samochodów osobowych: 
1. Opel Kadet. 2. Citroen. 


Oferty należy składać w Centrali „Bacutil", ul. Bartoszewicza 7 w Warsza- 
wie da dnia 15 lipca 1949 r. 
Samochody można oglądać w godzinach urzędowych w garażu przy ul. Bar- 
coszewiczą 7a 


mysłowych, lekceważą przepisy o o- 
chronie przeciwpożarowej. 


POŻAR — TO WRÓG LUDU 


W ciągu Tygodnia Obrony Przeciw 
pożarowej całe społeczeństwo powin- 
no zapoznać się z zasadami akcji za- 
bezpieczającej. W tym celu na usłu- 
gach Związku Straży Pożarnych po- 
winna stać prasa, radio i kino. Rów- 
nież Związki Zawodowe, Związek Sa 
mopomocy Chłopskiej, organizacje 
społeczne i młodzieżowe winny pod 
tym względem uświadamiać swych 
członków. 

Duża odpowiedzialność spoczywa 
na nauczycielstwie, które ma moż- 
ność zapoznania z tym zagadnieniem 
dzieci, przez które powstaje wiele po 


żarów. Pożar — to wróg ludu pracu 
jącego. — kończy rozmowę ppłk. 
Kwiatkowski. — Gwarancją powo- 


dzenia akcji uświadamiającej jest 
zainteresowanie się Rządu sprawami 
pożarnictwa oraz pomoc partii poli- 
tycznych i prasy w zaznajamianiu spo 
łeczeństwa ze znaczeniem obrony 


przeciwpożarowej. 
Z. OŁDAKOWSKI 


Nowe zwolnienia 
od wyższych czynszów 


Rozporządzeniem Rady Ministrów z 
dnia 21 bm. rozszerzone zostały na dal 
sze kategorie osób ulgi w opłacamiu czyn 
szu za majem lokali mieszkalnych oraz 
zwolnienia od wplat ma Fundusz Gospo” 
darki Mieszkaniowej. 

W dotychczasowej, niepowiększonej wy 
sokości oplacać będą czynsz m. in. leka 
rze, lekawze”dentyści, felczerzy, technicy 


dentystyczni, położne i pielęgniarki lub 
pielęgniarze, zatrudnieni w społecznych za 
kladach służby zdrowia oraz w urzędach 
państwowych i samorządowych. Rozporzą 
dzenie bierze pod uwagę konieczność 
istnienia prywatnej praktyki wobec nie- 
możności objęcia calej ludności zasięgiem 
społecznych zakładów służby zdrowia i 
dlatego wprowadza zwolnienie od podwyż 
szonego czynszu. Lekarze, dentyści, po- 
łożne itp. zatrudnieni w społecznych za 
kładach slużby zdrowia w połowie pel 
nego wymiaru godzin opłacać będą połowę 
podwyższonego czynszu. 

Ponadto rozporządzenie zwalnia od pła 
cenia podwyższonego czynszu rzemieślni 
ków, zatrudniających nie więcej, niż ied 
nego pracownika oraz sprzedawców gazet 
i ksiażek w kioskach. 

Rozporządzenie wymienia ponadto, ja 


„ko zwolnionych od. placenia podwyższone 
go czynszu — rybaków. 


Obrady Zarz. Głównego 
Zw. Sam. Chłopskiej 


W dniu 21 bm. rozpoczęły się w 
Warszawie dwudniowe obrady roz: 
szerzonego plenum Zarządu Główne 
go Związku Samopomocy Chłopskiej. 
z udziałem prezesów, sekretarzy i 


CENTRALA TECHNICZNA 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE WYODRĘBNIONE 
Warszawa, ul. Flory 9 


Szefa Działu Techniczno-Handlowego, Kierownika Pla- 
nowania Finansowego, Głównego lnstruktora Finansowo- 
Księg., Głównego księgowego, Referentów branży handl.- 
technicznej, kartotekarzy, maszynistek. 

Zgłoszenia osobiste z życiorysem i podaniem prosimy składać do sekretariatu 


kierowników wydziałów kulturalno 
ośw.atowych wujewódzkich zarządów 
ZSCh oraz kierowników Uniwersyte- 
tów Ludowych. 

W obradach, którym przewodniczy 
prezes Zarządu Głównego ZSCh — 
Ignar. wiceprezes Zarządu Główne- 
go ZSCh Domański w dłuższym 
referacie omówił nową strukturę or- 
ganizaciji produkcji rolnej w gospo- 
darstwach chłopskich. 


FABRYKA CELULOZY 
i PAPIERU 


| 
we Włocławku ul. Łęgska mr 4. 


przy mie natychmiast: 
1 INŻYNIERA MECHANIKA 
1 INŻYNIERA ELEKTRYKA 
2 TEICHNIKÓW-MECHANIKÓW 


Podanie z odpisami świadectw kie- 
rować pod ww. adres. Zgłoszenie 


== 


NN 


Od 20-50 do 30-go czerwca b. T. 
przyjmujemy zapisy 


Gimnazjum 
Przemysłowego 


Państwowej Fabryki Aparatów Ele- 
ktrycznych w Łodzi, ul. Targowa 
5%, tel. 265-02 
(Gimnazjum typu elektrycz.«mech.) 
Kandydatów (Kandydatki) obowią- 
zuje ukończone 7 klas szkoły pod- 
stawowej, oraz wiek 14 — 18 lat. 
Bliższych informacji udziela się na 

aniejscu. 
Dyrekcja Gimnazjum 


ZOJAN 


[IIR 


Kr 970-1 


Kr 953-0 


kr 971—1 
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W rocznicę śmierci „Kusego” 


Klika dni temu przejeżdżalem pociągiem przez stację Ożarów, Jak 
zwykle, pomyślałem o Januszu Kusocińskim, który długie lata mieszkał 
w Ożarowie. Pamiętam chwilę, gdy pociąg, wiozący reprezentację lekko- 
atletyczną Polski, a wśród niej „Kusego*, zwalniał biegu przez Ożarowem 
l z otwartego przedziału wyskakiwał pasażer z walizką... 

Zadowolony maszynista dodawał pary. A „Kusy“ pędził do rodziciel. 
skiego domu, pełen sławy, młodości życia. energii, 


Energii... 


Energia Kusocińskiego była czymś niezniszczalnym, nie- 


przemijającym. Nigdy jej nie tracił, cdradzała się po każdym wyczerpa« 
niu, chorobie, klęsce czy zwycięstwie, wywałezonym „ostatnim tchem". 
Dlatego też obraz Kusccińskiego, zamkniętego w czterech ścianach celi 
hitlerowskiej jest jakimś majtragiczniejszym konfliktem jego życia, 


Nie tortury, 


nie śmierć męczeńska, 


Tam znów był moment walki, 


wytrzymałości i zwyciestwa ostatecznego. Lecz dystans kilku metrów dla 
tego królą przestrzeni, zamknięcie tej żywej energii, było już powolnym 


konaniem. 


— Potrzebuję dużo miejsca — mówił często podczas swych gigantycz, 
nych widsennych biegów na przełaj, biegów, które wymagały niezwykłej 
pracy. Ale nie znałem cziowieka bardziej miłujaceeo pracę. Jego energia 
musialą być stale wyładowywana. Bieg to cczywiście nie wszystko. „Kusy“ 
mógł oczywiście poza bicganiem nie zajmcwać się niczym. To nie byłby 
jednak en, Dokształcał się, przezwyciężał egzaminy jak najcięższe biegi, 


marzył o karierze organizatora, 
"o zupełna 


instruktora, 
niesprawiediiwość jeśli poważać będziemy jedynie Jego 


dziennikarza. 


rekordy i jego śmierć. „Kusy“ był bojcwnikiem innej rzeczywistości spor- 
towej, być może nieświadomym bojownrikiem, tym nie mniej realizował 
en przez sport zadania społeczne, tak zapomniane w jcgo czasach. 

Sport podnosił niewątpliwie jego kulture, był bodźcem życiowym, był 
środkiem, którym osiągał pełnię zdrowia fizycznego, siłę charakteru, był 
platformą, na której stykał się z ludźmi wszystkich klas i narodów. 


zr 


Gdy słuchalem w Pradze, 


czasie kcngresu pokojowego, 


przema- 


wiającego Zatopka, pomyślałem o Kusocińskim. 
Kim byłby dzisiaj? Czy tylko rekordzistą, opiywajatym w sławę. pi- 
szącym pamiętniki? Nie. Jego energia miałaby niezwykłe dotąd ujście. 


spelniiyby 


się jege -niejasne pewnie, nieskcncentrowane myśli Odna_ 


lazby nowy niczdobyty jeszcze rekord: Rekord walki o pekój Ewiata. Po- 
kój, do którego tak cicho i niepewnie wzywał młodzież dzwon ołimplad 


w jego życiu. 


NWYCHÓWAN 


E. TROJANOWSKI 


FIZYCZNE 23 


Tryumfalny powrót Kasperczaka z Oslo 


Mimo wczesnej pory (7.50) i padające 
go deszczu na dworcu glówaym w War 
szawie zjawili się we wtorek przedstawi 
ciele GUKF, Zarządu PZB, CRZZ 
Gwardii oraz dziennikarze sportowi, by 
powitać ekipę polską wracającą z mi- 
strzostw Europy w Oslo. 

Z pięściarzy przybyli do Warszawy tyl 
ko — mistrz Europy Kasperczak oraz kon 
tuzjowany Chychla. Reszta zawodników 


Duńscy kolarze-robotnicy 
pojada w wyścigu dookoła Polski 


Do Komitetu Organizacyjnego Wyści 
gu Kolarskiego Dookoła Polski: nadszedł 
list od Duńskiego Robotniczego Związku 
Kolarskiego, w którym Duńczycy zgla- 
szają swoją drużynę do Wyścigu. Duńczy 
cy zapowiadają, że bliższe szczególy co 
do składu swej drużyny przyślą w ciągu 
najbliższych dwóch tygodni. 


Cichocki kieruje 


atakiem repr. Warszawy, 


Znany zawodnik łódzkiego Widzewa, 
Cichocki, którego zgloszenie do warszaw- 
skiej Gwardii zostało zatwierdzone, wy- 


stąpi w meczu o puchar Kałuży między ' 


Warszawą a Krakowem na pozycji środko 
wego napastnika, zastępując niedyspona 
wanego Swicarza. 

Kapitanat sportowy WOZPN  wstrzy 
muje się z ustaleniem składu przeciw Ślą 
skowi. Reprezentacja będzie ustalona do 
piero po spotkaniu czwartkowym. 


Żymirski startuje 
w Budapeszcie 


W środę 21 bm. wyjeżdża z Warsza 
wy na Węgry Żymirski (Skra-Okęcie) 
wraz z Brunem St. jako mechanikiem. 

Żymirski startować będzie w międzyna 
rodowym ulicznym wyścigu motocykło- 
wym w Budapeszcie, który rozegrany zo” 
stanie w niedzielę 26 bm. na dystansie 
140 km (40 okrążeń). Glównymi przeciw 
nikami Polaka będą Czesi Bubenik i Vit 
var oraz Węgier Szabo, którego pokonał 
Żymirski w Grand Prix Rumunii. 


RÓŻNE 


Likwidator firmy Czesław 'Twarow- 
ski spółka ograniczoną odpowie- 
dzialnością, Warszawa, Stalowa 67 


'ogłasza likwidację i wzywa wierzy- 


cieli pierwszy raz do zgłoszenia wie 
rzytelności w trzy miesiące od ogło- 
szenia, 28341-0 


UNIEWAŻNIENIA 
1 ZGUBY 


Skradziono dowód osobisty książecz- 
kę wojskową, legitymację kolejową, 
legitymację cechu kowalsko - ślusar- 
skiego na nazwisko Bylinka Marian 
wieś Puznówka, 25680-1 


Zagubiono kartę rejestracyjną i książ 
kę od konia oraz dowód osobisty na 
nazwisko Parys Wacław ul. Ursynow 
ska 72, 1240-1 


Zgubiono legitymację szkoły podsta- 
wowegj Nr 145 na nazwisko Rzewuski 
Wacław. 1089-1 


Zgubiono kartę rozpoznawczą na naz 
wisko Kustosz Cecylii Amadei. 
28994-1 


Zgubiono książeczkę  Ubezpieczalni 
Społecznej w Warszawie na nazwis- 
ko Białas Tomasz. 1244-1 


Zgubiano legitymację Zw. Poligrafi- 
cznego na nazwisko Halina Wierzej* 
Ska, 1243-1 
Zgubiono legitymację Zw. Walki 
Zbrojnej na nazwisko Małeckiej Ja- 
niny, ł 1239-1 


Zgubiono legitymację Związku Zawo 
dowego Drzewnego na nazwisko Pło 
chocki Wincenty. 1242-1 


Zgubieno karte rejestracyjną RKU 
Mińsk Maz. na nazwisko Piwek Jan. 
1241-1] 


| żył Kowalski. 


OGŁOSZENIA 


bezpośrednio ze Szczecina rozjechała się 
do domów. 

Powitanie Kasperczaka bylo bardzo ser 
deczne. W imieniu GUKE życzenia nowo 
kreowancmu mistrzowi złożyli mjr. Better 
i mjr. Sznajder, z ramienia Zarządu PZB 


— sekrerarka Danowska i kier. wyszko 


„lenia Lisowski, który reprezentował jed 


nocześnie CRZZ. Oficjalne gratulacje za 
kończył delegat ZS Gwardia Garncarzyk, 
Poza tym Kasperczak inusiał uścisnąć wie 
te „prywatnych“ dłoni. 

Bezpośrednio z dworca cała ekipa uda 
la się do Polskiej YMCA, gdzie przybysze 
podzielili się z „tubylcami“ wrażeniami 
z mistrzostw. Kasperczak dziękując Za“ 
rządowi PZB i Głównemu Urzędowi Kul- 
tury Fizycznej za wyslanie go do Oslo, 
zapewnił, że w dalszym ciągu postara się 
nie zawieść pokladaaych w nim nadziei. 


Motocyklowy 
wyścig uliczny 
w Oisztynie 


W dniu" 197bm. odbył się w Olsztynie 
motocyklowy wyścig uliczny, zorganizowa 
ny przez Radę Kultury Fizycznej przy 
ORZZ. Na starcie stanęło 20 maszyn, 
wyścig ukończyło 17-cie. 

W kat. do 250 ccm pierwsze miejsce 
zajął Nalperski, do 350 ecm — Ruszkie” 
wicz, a w kat. ponad 350 ccm zwycię= 
Ten sam zawodnik zajął 
również pierwsze miejsce w kategorii ma* 
szyn z wózkami. 


Mecz piłkarski Cracovia-Polonia 


? 
[7 


Z okazji Ogólnokrajowego Zjazdu Sa- 
morządowców — na Miejskim Stadionie 
Sportowym (Al. Niepodległości) odbędzie 
się w niedzielę dnia 26 bm. szereg cieka 
wych imprez, które rozpocznie defilada 
zawodników. 

W programie poza zawodami lekko- 
atletycznyni i zakończeniem biegu kolar 
skiego Łódź — Warszawa — znajduje 


warszawską Polonia. 


DROBNE. 


LINII 


ki i kartę rejestracyjną wydaną przez 
RKU Maikinia, 25679-1 


Zgubiono książkę tożsamości konia 
na nazwisko Goliszewska Cecylia. 
1245-1 


Została zəgubicna książeczka czelad- 

nicza „Izba Rzemieślnicza w War 

szawie'* Witkowskiego Edwarda. 
28993-1 


RZECZPOSPOLITA 

CENNIK OGLOSZEN 

Drobne: 45 zł, za wvraz, poszukiwa- 
nie pracy 25 zł za wyraz, minimum 
10 słów. maximum 25. Opgłosz. wymia” 
1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 
mm. zł. 180: 121 — 200 mm zł. 180: 20 


zł 420; nekrolosi do 70 mm. 2} n 
71 — 120 mm. zł. 100: 1 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240: ponad 


300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% dro" 
żejj W numerach niedzielnych 1 świą« 
tecznech 50% doplaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od 

wiada. Należność za ogłoszenia nalefy 
kierować przez P.JK.O. na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń. 37] 


OGŁOSZENIA PHRZYJMUJĄŁ 


Ogłoszeń  „Czytelnik* = Cem- 
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiexe 
16, I p., tel. 857-93 i 887-08, oddzia. 
miejskie: Marszałkowska 38/5, 
przy Marszałkowskiej, Pra 
gowa 67 (ksiegarnia 
„Impet", Sikorskiego 42, 
„Czytelnik" ul. Puławska 49, księzar= 
nia „Wolność” ul. Marszałkowska 98 
W Kraju: wszystkie oddziały „Cz 
nika" i Biuro Ogłoszeń. 


Redaktor naczelny Henryk Koredyński 


3p Wvd.-Ośw „Czytel.:k* Druk. Mr 2 


B-78399 


okazii ziazdu samorządowców. 
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„Bolączki i osiągnięcia AŚ TEME 
Sródmieście, jakże ciężko 
do ciebie dojechać! 


IEZMIERNIE się cieszę, że redakcja „Rzeczypospolitej“ wezwała 
wok czytelników do zcbrazowania bolączek i osiągnięć swoich dziel- 
nic. Temat jest tak frapujący, że powinni zająć się nim liczni miesz- 
kańcy stolicy. Wyniki Ankiety napewno przyczynią się do usunięcia 
wielu nisdomagań. 7 

Jestem pracownikiem MZK i orientuję się nieco w bolączkach „ko. 
munikacyjnych* niektórych dzielnic. Nasuwają mj się obecnie trzy za- 
gadnienia, które chcę poruszyć. 

Pierwsze z nich, te przeprowadzenie nowej linii trolleybusowej 
łączącej Dworzec Główny przez Al. Niepodległości z kolonią mieszka- 
niową WSM na Mokotowie. W kolonii tej zamieszkane są już niektó. 
re bloki. Z każdym dniem pewiększa się ilość lokatorów. Jedyne do- 
tychczas połączenie kclonii ze śródmieściem, to tramwaje na uł Pu- 
ławskiej, i ul. Rakowieckiej (do których jest spory kawałek drogi), oraz 
autobus „1l2%. Przystanek autobusu znajduje się w pobliżu kclonii, 
niestety, wezy na tej trasie kursują b. rzadko. 

Drugi prcblem, to połączenie Sadyby ze śródmieściem. Sprawę tę 
poruszyła już w „Rzeczypospolitej“ DRN Warszawa—Południe. Sprawa 
ta powinna być jak najszybciej załaiwiena. Mieszkańcy Sadyby nie 
mają możności dostania się do pracy i z pewretem do domu. Autobu- 
sy kursujące na tej trasie, stare ciężarówki, są zawsze przepelnione. 
a większość czekających na autobus pczostaje po jego odjezdzie na 
przystanku, Jedynym ratunkiem jest uruchomienie linii tramwajowej 
z placu Trzech Krzyży na plac Bernardyński. 

Trzecią sprawą jest jazda „na gape“ w tramwajach, autobusach 
E trolleybusach, Specjalnie dużo amatorów takiej jazdy spotyka się na 
liniach tramwajowych łączących Dworzee Południowy z pl Unii Lu- 
bełskiej. 

W wozach przyczepnych, jeden konduktor, z zasady nie może dać 
sobie rady i obsłużyć wszystkich pasażerów, Potrzebny jest drugi kon- 
duktor. W ten sposób MZK będą miały większe dochody, a pasażero. 
wie nie będą narażeni na „pokusę jazdy na gapę“. 

kierownik Stacji trolleybusów MZK 


STEFAN BUTNY 


Miejska Ankieta-Konkurs „Rzeczypospolitej“ trwać będzie do 15-go 


BRE br. Autorzy najlepszych artykułów otrzymają nagrody książ. 
owe 


Uwaga: Jeśli artykuł nie jest maszynopisem redakcja prosj o sta- 
ranne, czytelne pismo. Artykuł enkietowy należy wysłać w kopercie 
adresowanej: „Rzeczpospolita“ — Ankieta Miejska, Marszałkowska 3/5. 


LE 2 Parę Oy FZ ORT AE 2 00 A i 
i Cztery razy więcej zieleni 
dla każdego mieszkańca stolicy 


Wydział Terenów Zielonych przygoto- 


jeszcze przez' kilkanaście lat brak będzie 


ABAWY ludowe stały się już nor 
malną rozrywką niedzielną mie- 
szkańców Warszawy. O wielkim po- 
wodzeniu tego rodzaju imprez świad 
czą cyfry: 5 do 10 tys. osób bierze u- 
dział w każdej. Zabawy ludowe orga 
nizowane są wyłącznie na przedmie- 
ściach, które dotychczas były upo- 
śledzone pod tym względem. W bieżą 
cym sezonie odbyło się już 10 zabaw, 
m. in. ma Bielanach. Annopolu, Woli, 
Ochocie i Koles 
Począwszy od przyszłej niedzieli 
będą się cdbywały co tydzień 3 zaba 
wy połączone z występami artystów. 


Dni mięsne 


Na podstawie zarządzenia Ministra 


terenie Warszawy w czasie ed 15 czer 
wca 1949 r. do 15 października 1949 
r., następujące dni mięsne: środy, 
czwartki, piątki i soboty. 

W niedzielę i święta wolno sprze- 
dawać w zakładach gastronomicz- 


cysnych potrawy z mięsa i jego prze 
tworów. 


Kursy przygotowawcze 
Wawelberga 


Towarzystwo Bratniej Pomocy Studen- 
tów Szkoly Inżynierskiej im. Wawelberga 
i Rotwanda w Warszawie organizuje w 
dniach od 3 sierpnia do 3 września b. r. 
Kurs Przygotowawczy do egzaminów wstę 


trycznym į Mechanicznym Szkoły lnży- 
nierskiej. 

Wykłady na Kursie Przygotowawczym 
będą prowadzone przez wykwalifikowane 
siły. a program zostanie dostosowany do 
wymagań egzaminatorów. 


Hardlu Wewnętrznego ustala się na | 


nych i gospcdach w celach konsum- i 


pnych na I rok studiów ma Wydziale Elek | 


Jest to poważne osiągnięcie; każ- 
da impreza wymaga około 30 osób 
personelu  organizatorskiego, dużej 
ilości sprzętu sportowego i (o co naljj- 
trudniej) — obsługi technicznej Pol 
skiego Radia. Bez megefonów bo 
wiem nie można dobrze póprowadzić 


Trzy zabawy w każdą niedzielę 
organizuje Wydział Wczasów 
Zarządu Miejskiego 


+] 


— 


50 tys. miejsc. W ramach planu sze- 


ścioletniego niewątpliwie uda się o0- 
siągnąć tę cyfrę. 


Pomysłem nowym jest wysyłanie 
całych klas, wraz z wychowawcami, 
do poszczególnych ośrodków. Umożli 
wia to pełne wykorzystanie budyn- 
ków, nie tylko w ciągu sezonu dając 
dzieciom doskonałe warunki nauki i 
odpoczynku, 


Najbardziej atrakcyjną formą wcza 


Niedzielna zabawa na Kole. 


zabawy. Zabawy ludowe 


obejmują sów wakacyjnych są wycieczki mło- 


również imprezy sportowe i gry dla | dzieży w wieku 16 — 18 lat w gru- 


młodzieży, często z nagrodami w po- 
staci książek lub słodyczy. 


pach po 25 osób z przewodnikiem, 
na tereny Warmii, Dolnego Śląska, 


W trosce o wychowanie i zdrowie | Pomorza i Podkarpacia. (0) 


dzieci Zarząd Miejski kładzie szcze- 
gólny nacisk na rozwój kolonii i o- 
gródków jordanowskich. Obecnie 
Warszawa posiada 9 ogródków dla o- 
koło 4.000 dzieci. W najbliższym cza 
sie zcstaną uruchomione 2 dalsze — 
na Powiślu i Grochowie. 

Pod baczną cpieką wychowawców 


wuje się do podjęcia zakrojonej na wiel- 
ką skalę akcji w ramach planu 6-let- 
niego zazicłeniania Warszawy. Stolica, 
kosztem 2 i pół miliarda złotych otrzy- 
ma nowe: lasy, parki, zieleńce, tereny 
przystosowane do uprawiania sportu, 
ogródki dzialkowe. 

W chwili obecnej na jednego miesz- 
kańca stolicy przypada 10,7 m kwadrato* 
wych zieleni. Dażeniem ROS-u jest, aże- 
by cyfra ta wzrosła do 47 m kw. 

Naczelne miejsce w planach Wydziału 
Terenów Zielonych zajmuje pozycja: la- 
sy. Posadzi się ich ok. 800 hektarów. 
Otrzyma je przede wszystkim Grochów. 
Dokola tej dzielnicy wyrosną wspaniale 
lasy, zaopatrzone w urządzenia niezbędne 
dla ułatwienia wypoczynku. Połączą się 
one z lasami podwarszawskimi. Dążeniem 
bowiem Wydziału jest, ażeby .zazielenia- 
jąc, zbliżyć się do terenów już zalesio” 
nych. 

PARKI PARKI, PARKI 


Wiele- dzielnic stolicy otrzyma nowe 
parki. Jeden z nich powstanie w Króli- 
karni, Zazieleniona zostanie również 
cała Skarpa. Wąskie pasy ogrodów roz- 
szerzą się w rejonie Belwederska—Chocim 
ska. Nieco dalej powstanie park sejmo- 
wy, i duży park przy Muzeum. Jednym 
z większych zbiormłków zieleni będzie 
skarpa przy obecnej siedzibie SARP-u 
1 wokół uniwersytetu. 

Bogato zadrzewi się ponadto Powiśle. 
Bujne pasy zieleni biegnąć beda równo” 
legle do Wisły pod Srarym Miastem, 


obok Ogrodu Krasińskich, który zostanie | 


doprowadzony do porządku. Dalej zieleń- 


ce i drzewa przy Parku Traugutta, na | 


stokach Cytadeli, na Marymoacie. Pro- 
jektuje się również powiększenie lasku 
bielańskiego, gdzie przybędzie dużo no- 
wych drzew i krzewów. 


DZIELNICA UNIWERSYTECKA 


Pole Mokotowskie jako, wg. planów 
BOS-u, dzielnica uniwersytecka, w pro- 
jektach tej instytucji stanowi cbecnie 
punkt sporny z Wydz. Terenów Zielo- 
mych. BOS, opierając się na oświadcze” 
niach rzeczoznawców, którzy twierdzą, że 


wykladowców na uczelniach  warszaw- 
skich, dąży do stworzenia tu dzielnicy 
uniwersyteckiej. Zgrupowanie wszystkich 
wyższych zakładów naukowych, umożliwi 
profesorom, prowadzenie wykładów jed- 
nocześnie na kilku wydziałach, a nawet 
w kilku uczelniach. Wydział zaś, ze swej 
strony, projektował założenie wielkiego 
parku. 

Ostatecznie przyjęto kompromisowe roz- 
wiązanie. Dzielnica powstanie na zazie 
lenicnym do maksimum terenie. 


WIELKI PARK ZABAW 


Warszawa odczuwa brak obficie za- 
drzewionego terenu z przeznaczeniem na 
zabawy ludowe. Powstanie on prawdopo-: 
dobnie na Powiślu, ` obok .wiaduktu. 
Wśród masy zieleni ustawione zostaną 
muszle koncertowe, parkiety, estrady, la- 
wki oraz inne urządzenia niezbędne przy 
tego rodzaju imprezach. 

W Szczęśliwicach powstanie park z du- 
żą ilością wody. Wykorzystane tu zosta- 


"cych przystęjiuje to bidowy przedlużenia” 


dzieci bawią się nabierając sił i ra- 
dości życia. Co niedziele, w 3 ogród- 
kach urządzane są przedstawienie 


Zapisy przyjmuje Sekretariat Tow. Bra- 
tniei Pomocy, ul. św. Andrzeja Boboli 
Nr. 14, od dzisiai do 10 lipca, oraz w 


dniach 1—3 sierpnia b. r. w godzinach dia najmłodszych widzów, którzy 

TO według opinii artystów. są naj- 
wdzigczniejszą publicznością. 

Współpraca z rodzicami daje bar- 

IG i 2 od czwartku | dzo dobre wyniki i należałoby tylko 


życzyć by jej znaczenie zcstało zro- 
zumiane przez ogół rodziców. 
S'arsze dzieci objęte są akcją ko- 


jeżdżą normalnie 


W związku z zakończeniem robót przy 


budowie rozjazdów u zbiegu Leszno i| lonii i półkcicnii w 4 pieknie poło- 
Nowej Marszalkowskiejj MZK wznawia | żonych ośrodkach: w Sobieszcwie ko 
ją normalny ruch tramwajowy na linii |ło Gdańska, Obornikach  Sląskich, 
IONTZ Kościeliskach i Szklarskiej Porębie: 


Z kolonii i półkolonii kerzysta na 
razie około 3.500 dzieci w jednym 
bozonie. Oczęwiście jest fo ilal nie- 
wystarczająca. Warszawa "potrzebuje 

* á = 


Świętokrzyska wydłuży się 
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo 


ul. Świętokrzyskiej między Nowym Świa- 
tem a ul. Kopernika, 

Rozpoczęto już prace przy usuwaniu 
fundamentów kamienic, znajdujących się 


Trzeba mieć zdrowie 


awet o godz. 4 rano kolo Ambu- 
atorium  Ubezpieczalni  Społecznoj 


ną, obecne glinianki. (wus) 


| na trasie przyszlej ulicy. 


przy ul. Grochowskiej w pobliżu Wia- 
tracznej, widać kolejkę pacjentów, cier 


„Warszawa-Sródmieście* 
W czwartek pierwszy pociąg prz 
linią średnicową 


Wszystkich robotników zatrudnicnych | 
przy budowie dworca średnicowego opano 
wał podniosły nastrój przed zbliżającym 
się uroczystym otwarciem. Gdzie niegdzie 
jeszcze rozlegnie się stuk młotka. Tu i 
owdzie jeszcze widzi się stolarza, który 
heblem zdziera powierzchnię jakiejś de- 
ski. Uwijają się szklarze. Ślusarze kończą 
prace, związane z okuciem drzwi lub fra- 
mugi okiennej. 

Pod stropem dachowym zmontowano już 
z wielkich liter napis „WARSZAWA — 
ŚRÓDMIEŚCIE, widoczny ze skrzyżo- 
wania ulicy Marszalkowskiej z Al. Jero- 
zolimską. 

Roboty brukarskie zakończono. Jeszcze 
trzeba ulożyć kilka plyt chodnikawych. 
Układanie nawierzchni dolnego percnu 
zakończono. W wykopie rozbiera się rusz- i 


— Nie, łaskawa pani, proszę tak nie mówić! To było ostrzeżenie... 
O mojej śmierci, 

* — Ale, rzeczywiście! — przerwała mu moja matka. 

— Ostrzeżenie! To znaczy: przygotuj się, człowieku! I dlatego, łas- 
kawa pani, nie zwlekaj ani chwili, oto co chcę pani oświadczyć! Nie 
chcąc — krzyknął nagle Charłow — aby ta śmierć właśnie zaskoczyła 
mnie, raba bożego, niespodzianie, pomyślałem sobie tak — rozdzielę 
teraz, jeszcze za życia mój majątek między 'dwie corki moje, Annę 


i Eulampię według wyroku boskiego. — Martyn Pietrowicz zamilkł, 
westchnął głęboko i dodał — Nie zwlekając ani chwili. 

— No cóż? Słusznie — zauważyła moja matka — myślę tylko, że 
niepotrzebnie tak się śpieszysz. 

— I ponieważ pragnę — ciągnął, podnosząc głos Charłow — aby 
się to odbyło w należytym porządku i zgodnie z prawem, więc najpo- 
korniej proszę synka pani, Dymitra Siemionowicza — łaskawej pani 
niepokcić nie śmiem — proszę więc synka onego, Dymitra Siemiono- 
wicza a krewnego mojego, Byczkowa, zobowiązuję — aby byli obecni 


przy dokonaniu formalnego aktu i wprowadzeniu w posiadanie dwóch 
moich córek, zamężnej Anny i niezamężnej Eulampii; ten to akt ma się 
odbyć pojutrze, o dwunastej w południe, we własnym majątku moim, 
Jaśkowie, czyli Koziulkinie, z udziałem zwierzchnich władz i urzędni- 
ków, którzy zostali już zaproszeni. 

Martyn Pietrowicz z trudem zakończył tę mowę, z pewnością wy- 
uczoną na pamięć i przerywaną częstymi westchnieniami.. Wyglądał, 
jakby mu zbraklo w piersi oddechu jego pobladła twarz spurpuro- 
wiała; kilkakrotnie otarł = niej pot. 

— Więc sporządziłeś już akt podziału? — spytała go moja matka 
— Kiedyś ty to zdążył? 

— Zdążyłem, och! Nie jedząc, nie pijąc. 

— Sam pisałeś” 


pliwie wyczekujących. 

Jakiś niechętay widać klient Ubezpie 
czalmi, przechodząc obok Ambulatorium, 
mruknał: 

— Trzeba micć zdrowie, żeby leczyć 
się w Ubezpieczalni. 


a 
po 


jedzie 


towanie, podtrzymujące pochylnie prowa- 
dzącą z hali dworcowej na dolne perony. 


= 


Prognoza pogody 


Zachmurzenie zmienne z możliwoś 
cią przelotnych deszczów. Tempera- 
tura maksymalna glo 15 st. Słabe lub 
umiarkowane wiatry zachodnie i pół 
necno - zacnodnie. 


Kosmełyki 


Najwięcej roboty maja malarze. Drzewo 
pokryto pokostem i obecnie zaciąga sie 
białą farbą. Farba jest szybkoschaąca, ale 
czy w ciągu dwóch dni wyschnie? W dniu 
otwarcia trzeba będzie pewnie uważać, 
by nie poplamić ubrania. 

Roboty przy kasach zakończono.. Wła- 
śnie przyszły kasjerki, by obejrzeć miejsce 
nowego urzędowania. 


-Oficialne otwarcie Linii  Średnicowej 
nastąpi jak wiadomo 23 czerwca, Pierw- 


z jarzyn i owoców 


Szy pociąg „nadzwyczajny“ odejdzie z r ; 

; a 
przystanki osobowego Olszynka Gro- | yiga: Zycie 
chowska do stacji W/arszawa—Śródmie- Prmkiwcznac 
ście. Przejazd przez most i odbudowany nr iS Kr 935-1 


tunel nastąpi o godz. 19.20. 


— Wołodźka... Och! Pomógł!... 

— I podanie złożyłeś? 

— Żłożyłem, i izba zatwierdziła, i sąd powiatowy otrzymał zle- 
cenie, i wyznaczono dzień przybycia objazdowego sądu ziemskiego... 
och! 

„Matka uśmiechnęła się. 

— Widzę, Martynie Pietrowiczu, żeś załatwił wszystko jak należy 
— i jak prędko! Widać pieniędzy nie żałowałeś! 

— Nię żałowałem łaskawa pani. 

— Właśnie! A mówisz, że chcesz się ze mną naradzić. No cóż, niech 
Mitienka jedzie, i Suwenira z nim puszczę, i powiem Kwicińskiemu... 
A Gawryłę Fedulicza zaprosiłeś? 

— Gawryła Fedulicz.. pan Żytkow... też jest przeze mnie powia- 
domiony. Jako narzeczonemu wypada! 

Martyn Pietrowicz wyczerpał cały zapas swojej wymowy. Przytem 
wydawało mi się zawsze, że nie był zbyt dobrze usposobiony wobec 
narzeczonego, którego wyszukała matka. Być może — spodziewał się 
dla swojej Eulampiuszki partii bardziej korzystnej. 

Wstał z krzesła i szurgnął nogą. 

— Za zgodę dziękuje! 

— Dokąd, dokąd? — spytała moja matka — Posiedź-że, każę po- 
dać przekąskę. 

— Bardzo dziękuje — odparł Charłow. — Ale nie mogę... Och! 
Muszę do domu... 

Cofnął się i swoim zwyczajem ruszył bokiem w kierunku drzwi. 

— Zaczekaj, zaczekaj! — ciągnęła moja matka — czy oddajesz 
córkorn cały swój majątek bez reszty? 

— A pewnie, bez reszty. 

— No, a ty... gdzie,będziesz mieszkał? 

Charłow aż a rekami. 

— Jakto gdzie? U siebie, w domu, jak mieszkałem dotad... tak bę- 
dę mieszkał dalej. Jakaż tu może być zmiana? 

— A jesteś tak zupełnie pewien swojego zięcia i córek? 

— A to łaskawa pani raczy mówić o Wołodźce? O tej szmacie? Ja 
jego gdzie zechcę tam popchnę, i tu i tam... Jaką on ma władzę? A one, 
to jest córki, muszą mnie aż do grobu karmić, poić, odziewać i obuwać... 
Niech się łaskawa pani zmiłuje! Przecież to pierwszy ich obowiązek! 


RZECZPOSPOLITA 


Na mieście mówią... 


ZAGADKA 


Nè jedaym z ostatnich posiedzeń SRN 
wysunięto pod adresem Wydz. Tere" 
nów Zielonych ciekawy projekt zakrze- 
wienia ruin warszawskich. Ponieważ cał 
kowire odgruzowanie Warszawy nie nastą 
pi w najbliższym sześcioleciu, projektuje 
się podobno posadzenie na gruzach, która 
pozostaną, krzewów jerzyny, porzeczeką 
malin i agrestu. 

Ciekawe czy ten system przyczyni się 
do zmniejszenia ilości Warszawiaków „cho 
dzących w ruiny“ czy też zmusi Zarząd 
Miasta do zakrzątnięcia się koło budowy 
urządzeń zastępczych (szałety, pisuary) 


W POGONI ZA AUTOBUSEM 


y LETNIM rozkładzie jazdy na 
„ YV 1949 r. podano dla lini autobuso- 
i wych- PKS-u, odchodzących z Warsza- 
Iwy w kierunku Gołkowa, Zalesia, Kon- 
stancina czas odiazdu z przystanku na 
| pl. Unii Lubelskiei, o parę minut póź- 
| niejszy niż z Dworca Autobusowego 
przed Polonią. 

Bardzo słusznie Plac Uniji jest punk- 
tem wylotowym w kiermku południo= 
wym i poważnym węzlem komumikacyj 
nym. 

Przystanek PKS-u był tam wprost 
i konieczny i właściwie zwyczajowo utar 
ty. Cały sęk w tym, że pasażerowie nie 
wiedzą, gdzie mają czekać na autobus: 
| czy przed gmachem Straży, czy u wy“ 
lotu ul. Polnej, czy na ul. Puławskiej 
lub Klonowej. 

Czy nie należałoby wytypować i o= 
znaczyć dokładnie miejsce postoju? 
Pen "a 


Czytajcie 


Sport i Wczasy 


Odczytn 


2 godz. 18 w Domu Technika ful. Czac- 
kiego 3,5) odczyty: inż. Józefa Drzewiec- 
kiega pt. .Współzawodnictwo pracy w prze 
myśle polskim i radzieckim" oraz prof. 
inż. R. Piętkowskiego pt. „Zastosowanie 
elektryczności do konsolidacji gruntów". 


Koncerty 


O godz. 19 w „„Romie* recital chopinow-= 
ski pianisty Zbigniewa Drzewieckiego. 


(Wystawy 

MUZEUM NARODOWE: Wystawa Mi- 
cekiewiczowska 1 Puszkinowska. Zbiory 
stałe: Malarstwo polskie. Sztuka zdobni- 
cza. Zbiory Sztuki Starożytnej — otwarte 


w godz.. 10— 15. W soboty i niedziele w 
godz. 16-198. W poniedziałki Muzeum 
zamknięte: "= ipn ER ywa PE tustar? > 
ZWIĄZKI ZAWODOWE (Wybrzeże Gdań 
skie). Wystawa rysunków St., Żółtowskie=" 
go z trasy W—Z. Otwarta codziennie od 
8 da 1T-ej. 
SARP (Foksal 
wieś i morze". 
KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW | NAU- 
KOWCÓW (Królewska 3): Wystawa ma- 
larstwa W. Fangaza i scenografii Bogusza. 


Teatry 


POLSKI (Karasia 2): godz. 19 „Trzy sio- 
stry“ występy teatru im. J, Słowackiego 
z Krakowa. 

KAMERALNY (Foksal 16): godz. 19 „Wio- 


1). Wystawa: „Miasto, 


sna w Norwegii". 

MAŁY (Marszałkowska Bl): godz. 19 
„Wesele Fonsia'. 

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8): 
o godz. 19.15 ..Śmierć Tarełkina'". 
PLACOWIEA (Królewska 13): godz. 19 
„zięć pana. Foirier". 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20) godz. 
19 ..Okno w lesie*'. 

NOWY (Puławska 39): godz, 19 „Zemsta 
nietoperza“. 

KLASYCZNY (Mokotowska 13): godz. 
Ia raSeansó 

TEATR LETNI (Polna 26): godz. 19.15 
„Śkalmierzanki'". 

WROBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 
towska 8): godz. 19.15 „Tylko do pierw- 
szego". 


NASZ TEATR (Marszałkowską 41): godz. 
L1,3% „Wycinanki staropolskie". 

SYRENA (Litewska 3): godz. 1915 „Miecz 
Demokratesa*. Ostatnie dni. 

TEATR LALKI : AKTORA „Guliwer“ 
„Grliwer w krainie Liliputów'. 

TEAFR DZIECI WARSZAWY (YMCA) 
(Konopnickiej 6): „Opowieść o Chopinie". 


Soboty godz. 16.30, niedz. godz, 12. 
CYRK Nr. 2 (Nowogrodzka róg Chału- 
bińskiego). Przedstawienie wiecz. godz. 
19.30, w sobotę i niedz. 15.30. 


Kina 


„Ulica Gras 
19. niedz, 


ATLANTIC (Chmielna 33): 
niczna 14. 16.30, 21.30 Zw. Zaw. 
i święta pocz. godz. 11,30. 

PALLADIUM (Złota 7/9): Ulica Granicz 
na“ godz. 14. 19, 21,30 Zw. Zaw. 16.30 niedz 
t święta pocz. 11,30. 

POLONIA (Marszałkowska 56): 
bars“ godz. 15. 19, 21. Zw. Zaw. 17 

STYLOWY (Marszałkowska 1127: „Paga” 
nini“. godz. 14.30. 16.45, 21.15. Zw. Zaw. 19, 

AKTUALNOŚCI Nr. 1 (Marszałkowska 


„Dżłul- 


zmiana 


112): pocz. codziennie godz. LI, 
programu w każdy piątek. 
AKTUALNOSCŁ Nr ż (Inżynierska 2) 
pocz. codziennie godz. 12, zmiana pro» 


gramu w każdy piątek. 
SYRENA (Inżynierska 2): 
tonina' godz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19 
niedz. 1 święta 13 15. 17, 21. Zw. Zaw. i9, 
TĘCZA (Suzina 4: „Alisher Nawoi“ 
godż. 15. 17, 21. Zw. Zaw. 19. w niedz. i 
Fwięta 13. 15. 17.,21, Zw. Mwwme 10. 
STOLICA (Narbutfa): .Siostra lokaja" 
godz. 17; 19, 21, w niedz. i święta 15, 17, 19, 
0. Zw. Zaw. o 17 i 19 50 proc. zniżki bilet. 


„Antoni i An- 


1 MAJ (Podskarbińska 4): „Ulica Gra- 
niczna'* godz. 16.30. 13, 21.30, na godz, 19 
Zaw. otrzymują 50 proc. biletów. 


Zw. 


(czwartek) usłyszy- 

in. następujące audycje: 
Wiadomości 5.15 6.00 7.00 8.00 12.04 

17.00 19.00 21.30 23.00 Wszechnica 20.00 


W dniu 23 bm. 
my m. 


1250 Przerwa 15.30 Dla dzieci 15.50 
skrzynka ogólna 16.00 Dla młodzieży 
16.20 Kompozytorzy „Młoda Rosja". 
17.15 „Na muzycznej fali“ 17.45 Porad- 
nik językowy 18.00 „Puszkin w twór- 
czości operowej“ 19.15 Koncert orkie- 
stry Rachonia. 22.00 Reportaż z otwar- 
cia mostu średnicowego. 22.30 Koncert 
Chopinowski z Londynu. 22.45 „Czaro- 
dziej z Majorki! — słuchowisko. 23,10 
Koncert symfoniczny: Yehudy Menu- 
hin — skrzypce (płyty). 24.00 Koniea 
audycji. 
WARSZAWA II 


Program iqgólnopolski 12.50 — 15.80. 
Wiadomości 16.30 17.45 19.45 22.00 23.00. 

12.50 Melodie ludowe 13.30 Muzyka 
14.00 „Kronika rumuńska 14.15 Kon- 
cert solistów. 14.50 Muzyka 15.30 Przer 
wa 16.50 Muzyka '* popularna 17.12 
„Puszkin“ — Tynianowa 17.27 Muzyka. 
poważna 18.00 Piosenki i duety 18,20 
Muzyka taneczna. 18.45 „Dni Morza“ 
19.00 Piosenki — W. Gran 19.15 Kon- 
cert solistów 20.10 „Poezje* 20.30 Kona 
cert Chopinowski 21.40 „Archipelag lu< 
dzi odzyskanych — Neverly 22.20 Utwa 
ry M. Regera 23.15 Koniec audycji. 

Polskie Radio zastrzega moćliwość 
zmian w programie. 


Zresztą nie będę się im długo naprzykrzał. Śmierć przecież nie za gós 
rami, lecz za plecami. 

— Śmierć — wola boska — zauważyła moja matka — a twoje 
córki rzeczywiście mają taki obowiązek. Tylko, wybacz mi Martynie 
Pietrowiczu, ale stąrsza twoja Anna, znana z pychy, a młodsza też wil- 
kiem patrzy... 

— Natalio Nikołajewno! — przerwał jej Charłow — co też pani? 
Żeby one... Moje córki... żebym ja... Nieposłuszeństwo wobec ojca? Ależ 
im nawet we śnie.. Sprzeciwiać się? Komu? Ojcu rodzenemu?... Od- 
ważyć się na coś takiego? A przekląć mi je to trudno? W bogobojności 
i w pokorze żyły dotąd — i nagle! Boże! 

Charłow aż się zakaszlał, zachrypł. 

— No dobrze, już dobrze — śpiesznie uspokajała go moja matka. 
— Ale mimo wszystko nie rozumiem, dlaczego teraz właśnie zachciało 
ci się je obdzielić? Przecież i tak dostanie się im majątek po tobie. My- 
ślę, że przyczyną wszystkiego jest twoja melancholia. 

— Ech, mateczko! — nie bez oburzenia sprzeciwił się Charłow — 
wciąż o tej melancholii! Tu, być może działa wyższa siła, a pani tylko 
melancholia i melancholia! Dlatego, łaskawa pani, tak to obmyśliłem, 
że ja sam, za życia, chcę postanowić, kto ma co posiadać i kogo czym 
nagrodzę, niechże rządzi, i wdzięczność niech czuje, i obowiązek niech 
spełnia, ojciec i dobroczyńca postanowił to jako wielką łaskę... 

Głos Charłowa znowu umilkł... 

— No, dobrze, już dobrze, mój ojcze — przerwała mu moja matka 
— bo znów ci się zjawi wrony źrebaczek. 

— Och, Natalio Nikołajewna, proszę mi o nim nie wspominać! — 
zajęczał Charłow — To śmierć moja przychodziła po mnie, Pokornie 
przepraszam. A panicza dobrodzieja będę miał honor qczekiwać poju- 
trze! 

Martyn Pietrowicz wyszedł, moja matka popatrzyła za nim i znas 
cząco pokiwała głową. 

— Nic dobrego z tego nie będzie — wyszeptała — Nie dobrego. 
Zauważyłeś — zwróciła się do mnie — że jak mówi, to oczy mruży jak 
od słońca. To zły znak. Takiemu człowiekowi na sercu bywa ciężko 
i grozi mu nieszczeście. Jedźże pojutrze z Wincentym Osipowiczem 
iz Suwenirem . l ; 
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